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GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, pofwlecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Sprawy kolejowe na komisji Senatu.
W a r s z a w a .  Na posiedzeniu se­

nackiej komisji budżetowej omawiany 
był budżet ministerstwa komunikacji. 
Po referacie senatora Przybylskiego 
(B. B.) wywiązała się dyskusja, w któ­
rej minister komunikacji Kuhn odpo­
wiadał na interpelacje senatorów. Mi­
nister bronił projektu utworzenia od­
rębnej dyrekcji warsztatowej, uzasad­
niając konieczność stworzenia tej dy­
rekcji usprawnieniem gospodarki w ar­
sztatowej na kolejach. Następnie mi­
nister wyjaśnił, że prace nad komercja­
lizacją kolei są w toku i w tej chwili 
przeprowadzony został szacunek ma­
jątków kolejowych Polski, co jest pier­
wszym podstawowym warunkiem sko­
mercjalizowania kolei, gdyż pozwoli to 
wyodrębnić majątek kolei z ogólnego 
majatku państwowego.

Omawiając w pływ y preliminarza, 
minister oświadczył, że jest przeciw­
nikiem zwiększania wpływów, gdyż 
jego zdaniem preliminowane wpływy, 
przedstawione przez ministerstwo ko­
munikacji ze względu na ciężki rok, 
jaki nas czeka, mogą okazać się zbyt 
optymistyczne. Wobec tego wszelka

podwyżka zdaniem ministra jest nie­
realna. Przestrzega także minister 
przed akcją, zmierzającą do podwyż­
szenia wpływów, które w obecnych 
warunkach finansowych są niemożliwe. 
Następnie minister stanął w obronie 
nowowprowadzonej pragmatyki, za­
znaczając, że główne niezadowolenie 
wywołuje artykuł, pozwalający na 
usunięcie pracownika kolejowego. Mi­
nister podkreślił, że od chwili wpro­
wadzenia pragmatyki o wszystkich 
usunięcia pracownika jest informowa­
ny i jego zdaniem żaden z tych pra­
cowników nie został niesłusznie usu­
nięty. Artykuł ten jest groźny, ale dla 
pracowników nieodpowiednich i nie­
uczciwych.

W  końcu minister oświadczył, że 
ną  kolejach polskich nie jest w ywie­
rana na pracowników w żadnym w y­
padku jakakolwiek presja, o ile chodzi 
o należenie do różnych rodzajów orga- 
nizacyj i niema w tym względzie żad­
nych przepisów. W  tej sprawie mini­
ster wydał ostatnio jasno sprecyzo­
wany okólnik.

Obrady nad umowa polsko-niemiecka.
B e r l i n .  W wielkiej sali parla­

mentu niemieckiego rozpoczęły się 
wspólne obrady komisji spraw zagra­
nicznych i komisji budżetowej parla­
mentu nad sprawami, związanemi z 
konierencją w Hadze oraz z umową 
w arszawską. W  obradach tych bierze 
udział przeszło 150 członków reprezen­
tujących poszczególne stronnictwa.

Debata generalna toczyć się ma na 
wspólnych posiedzeniach komisji, pod­
czas gdy poszczególnemi prdjektami 
ustaw zająć się mają komisje na posie­
dzeniach odrębnych.

Przedstawiciele stronnictw prawi­
cowych zażądali, aby połączone komi­
sje zajęty się przedewszystkiem rozpa­
trzeniem kwestyj politycznych, w 
szczególności sprawy sankcyj i kon­
troli państw wierzycielskich, i ażeby 
nie odsyłano tych spraw do komisji 
spraw zagranicznych, której obrady 
mają zazwyczaj charakter poufny.

Przedstawiciele prawicy domagali 
się dopuszczenia do obrad wspólnych 
prezesa Banku Rzeszy dr. Schachta. 
Żądanie to z uwagi na sprzeciw przed­
stawicieli rządu nie zostało na razie 
uwzględnione.

Po załatwieniu tych formalności 
przystąpiono do obrad, które zagaił 
minister spraw zagranicznych Curtius, 
odpowiadając na zarzut podniesiony na 
posiedzeniu plenarnem parlamentu. 
Minister zaprzeczył kategorycznie w er­
sjom, jakoby Niemcy w planie' haskim 
przyjęły na siebie gwarancję za uiszcze­
nie Ameryce długów zaciągu, przez pań 
stwa sojusznicze, natomiast zobowią­
zały się tylko do spłacania długu repa- 
racyjnego, którego wysokość obecna 
wynosi łącznie 34% miljarda marek na 
rzecz państw wierzycielskich i do Nie­
miec należy decyzja, w jaki sposób 
państwa wierzycielskie zużyją raty, 
otrzymane od Niemiec. Niemcv uzv-

Plany ks. Ulitzki.

skały natomiast gwarancje, że na wy­
padek, gdyby nastąpiła redukcja dłu­
gów sojuszniczych wobec Ameryki, to 
d ługi. niemieckie wobec państw wie­
rzycielskich zostaną odpowiednio zre­
dukowane.

W dalszym ciągu obrad przedsta­
wiciele prawicy wystąpili Z żądaniem 
przedłożenia całego materjału, będą­
cego w związku z konferencją paryską 
i haską, którego nie opublikowano je­
szcze do tej pory. (PAT.)
Przemysłowiec niemiecki za umową.

B e r l i n .  Były minister von Rau- 
mer, wybitny członek przemysłu nie­
mieckiego Rzeszy, zajmujący kierow­
nicze stanowisko w niemieckim prze­
myśle elektrycznym, wygłosił w Ber­
linie odczyt, w którym wypowiedział 
się za koniecznością przyjęcia układu 
warszawskiego. Przyjęcie umowy 
umożliwiłoby zawarcie traktatu han­
dlowego i nawiązanie znośnych stosun­
ków między Berlinem a W arszawą.

Niepewny los umowy polsko- 
niemieckiej.

B e r l i n .  Dotychczasowy przebieg 
obrad parlamentu nad umowami ha- 
skiemi i układem warszawskim zdaje 
się wskazywać, że trzecie czytanie 
projektu ustaw’, związanych z temi 
umowami, nie zostanie tak prędko 
ukończone. Według przyDuszczeń w 
berlińskich kolach poinformowanych, 
nastąpić to ma najwcześniej w pierw­
szych dniach marca.

Co do układu z Polską w kołach 
parlamentarnych niemieckich daje się 
zauważyć silna tendencja, aby przez 
wyeliminowanie umowy warszawskiej 
z całego kompleksu umów, związanych 
z konferencją haską, i nawiązania no­
wych rokowań z rządem polskim prze­
wlec i usunąć te sprawce na nlan drugi.

Wychodzi W Berlinie czasopismo 
„Zeitschrift fiir Geopolitik“, mające za 
zadanie zapomocą dociekań nauko­
wych udowodnić, że poliyka niemiecka 
musi dążyć do poddania całego wscho­
du pod swoje wpływy. Podstawę swe­
go rozumowania czerpie czasopismo 
to z geograficznego położenia Niemiec. 
Jest to zatem pismo, popierające zupeł­
nie wyraźnie politykę nacjonalistyczną, 
dążącą do odebrania Polsce ziem. oder­
wanych od Niemiec.

W  tern to czasopiśmie ogłosił świe­
żo dłuższy artykuł ks. Ulitzka, który 
ostatnimi czasy nie ogranicza się już 
do skromnej działalności na terenie Gjj 
Śląska, lecz usiłuje wypłynąć na fale 
szerszej polityki. Dowodem tego^ jest 
wybitny udział ks. UlitzRi na zjeździe 
katolików francuskich i niemieckich w 
Berlinie, co znalazło żywe echo w pra­
sie francuskiej, z powodu wrogiego 
Polsce stanowiska katolików niemie­
ckich.

W artykule swoim występuje ks. 
Ulitzka z projektem utworzenia mini­
sterstw a dla prowincyj kresowych.

Dotychczas istnieje w Niemczech 
ministerstwo dla terenów okupowa­
nych. Ks. Ulitzka jest zdania, że mini­
sterstw o to powinno przestać istnieć z 
chwilą, gdy ustanie okupacja Nadrenji, 
to jest 30 czerwca b. r. Jednakowoż 
szkody, jakie wyrządziła okupacja, bę­
dzie ludność tamtejsza długo jeszcze 
odczuwała. Potrzebna więc jest nawet 
po zniesieniu okupacji specjalna opie­
ka, wobec czego należałoby utrzymać 
to ministerstwo jeszcze jakiś czas.

Oprócz Nadrenji są jednak według 
zdania ks. Ulitzki inne jeszcze prowin­
cje, które miały okupację i dzisiaj je­
szcze odczuwają jej skutki. Prowincją 
taką jest G. Śląsk. Wobec tego wysu­
wa ks. Ulitzka projekt przemienienia 
ministerstwa dla okupowanych tere­
nów na ministerstwo prowincyj gra­
nicznych. Dowodzi on, że gdyby ce­
sarski rząd nie był prowadził fałszy­
wej polityki hakatystycznej, nie 
uwzględniającej psychologji ludu, lecz 
roztaczał systematyczną opiekę w dzie­
dzinie gospodarczej, socjalnej, kultu­
ralnej, wówczas plebiscyt wypadłby 
znacznie korzystniej, a los Śląska 
byłby całkiem inny. Ale granice, w y­
kreślone na wschodzie nie są jeszcze 
ostateczne. Nietylko w Niemczech, 
ale .i zagranicą przeważa uczucie, że 
problem górnośląski riie jest jeszcze 
rozwiązany. Granice na wschodzie są 
niesprawiedliwe, nierozumne, nienatu­
ralne i dlatego nie są w stanie sprowa­
dzić spokoju w Niemczech, ani w Pol­
sce. Kiedy granice zostaną poprawio­
ne, w jaki sposób, tego nikt nie mo­
że przewidzieć. Ale jedno jest jasne: 
Niemcy muszą dążyć do tego i przy­
gotowywać się, najlepiej przez to, że 
wschodnie prowincje będą traktowały 
ze specjalną pieczołowitością. To za­
danie spełnić będzie można tylko wów­
czas, gdy opieka nad prowincjami bę­
dzie w rękach specjalnego ministra, 
który będzie miał do dyspozycji odpo­
wiednie fundusze.

Ks. Ulitzka, chcąc nadać więcej w a­
loru swym dowodzeniom, porównuje 
stosunki na Śląsku Opolskim z Woje­
wództwem Śląskiem, gdzie prowadzi 
się celową i planową robotę. Od wo­
jewody aż do popierania Związku 
Obrony Kresów Zachodnich i Związku 
Powstańców, od budowy objazdowych 
dróg do kwestji paszportowej, od par­
celacji wielkiej własności do popierania 
drobnego kupiectwa i stanu rzemieślni­
czego, wszędzie widać tę robotę. Nie 
należy też zapominać o akcji kultural­
nej, organizowaniu bibljotek, sanato­
riów, wycieczek uczniów w głąb Pol­
ski, o dożywianiu młodzieży szkolnej, 
kursach dokształcających, teatrze, 
utworzeniu specjalnej diecezji, której 
nadano nazwę „Śląskiej14, wreszcie o 
silnych oddziałach wojska. W szystko 
to, zdaniem ks. Ulitzki, służy nietylko 
polityczno - kulturalnemu związaniu 
kraju, przyłączonego do Polski, ale 
równocześnie także czynnej polityce 
granicznej.

Gdy czyta się zacytowane wyżej 
zdania ks. Ulitzki, ma się wrażenie, że 
napisał je conajmniej wódz skrajnego 
nacjonalizmu, Hugenberg. Ta jest tyl­
ko różnica pomiędzy wynurzeniami, 
Hugenberga, a ks. Ulitzki, że pierw sze­
go nikt nie bierze na serjo. Tym cza­
sem ks. Ulitzka, członek stronnictwa 
katolickiego centrum i Ślązak z pocho­
dzenia, uchodzić może za wyraz opinii 
ludności katolickiej G. Śląska. Przez 
to wytworzyć się może pogląd, że 
istotnie ludność śląska podziela zdania 
ks. Ulitzki j popiera awanturnicze pla­
ny jego.

Taki pogląd byłby zupełnie fałszy­
wy. W prawdzie dzisiaj ks. Ulitzka 
ma znaczne w pływ y i może ich używać 
do terroryzowania słabszych charak­
terów. Ale kto umie wczuwać się w 
tętno duszv śląskiej, ten wie. że dąże­
nia ks. Ulitzki nie są dążeniami ludu. 
Nie podziela ich też na szczęście znacz­
na część duchowieństwa, które jedynie 
w obawie przed niemiłemi następstwa­
mi nie chce otwarcie potępić germani- 
zacyjnych tendencyj ks. Ulitzki. Bo 
czemżeż innem są jego dążenia? Po­
tępia on wprawdzie hakatyzm okresu 
cesarskiego, ale nie dlatego, że celem 
jego była germanizacja, lecz że uży­
wał fałszywych mfitod, które spowo­
dowały niekorzystny dla Nięmiec w y­
nik plebiscytu. Sam zaś rozwija sze­
roki plan zastosowania takich środków, 
które zrobiłyby z Górnoślązaków 
Niemców i przygotowały przyszłą 
rozgrywkę o przyłączenie z powrotem 
do Niemiec tej części Śląska, która 
przypadła Polsce. Znając zaś psycho­
logię, ludu. bo sam z niego pochodzi i 
jako kapłan, ma możność dokładniej­
szego jej poznania, aniżeli człowiek 
świecki, potrafi niewątpliwie stosować 
skuteczne metody.

W ynurzenia czołowego dziś męża 
na Śląsku, jakim jest ks. Ulitzka. powin­
ny otworzyć oczy na grożące niebez­
pieczeństwo całemu społeczeństwu 
naszemu. Jeśli ks. Ulitzka wysuwa 
projekt utworzenia specjalnego mini­
sterstw a dla kresów — a właściwie dla



G. Śląska — to nie czyni tego z pew­
nością na wiatr. Zbyt wytrawnym stał 
się on dziś politykiem, by ryzykować 
plan jakiś nie mając pewności, a przy­
najmniej danych, że plan ten nie zosta­
nie odrzucony. Nie jest też zanadto 
śmiałem przypuszczenie, że owym mi­
nistrem chce on sam zostać!

W  każdym razie akcja ks. Ulitzki 
musi nareszcie Polskę obudzić z pew­
nej obojętności, iaką zdradza wobec 
losu ludności polskiej Śląska Opolskie­
go. A przedewszystkiem społeczeń­
stwu polskiemu w  W ojewództwie po­
winna przed oczy postawić prawdziwe 
dążenia Niemiec i skłonić je do zanie­
chania wzajemnych walk. a skupienia 
wszystkich sił do wspólnej pracy nad

umacnianiem polskości. Ks. Ulitzka 
jasno mówi o rozgrywce, jaka jego 
zdaniem nastąpić musi o Śląsk. P rzy ­
puszczać można, że zostało w nim je­
szcze na tyle śladów jego kapłańskiego 
stanu, iż nie ma na myśli rozgrywki 
orężnej, lecz co najwyżej nowy plebi­
scyt. Jeśli zostanie ministrem kreso­
wym. rozwijać będzie działalność tak­
że na W ojewództwo i zatruwać du­
sze ludu polsk'ego. Tej działalności 
musi przeciwstawić się całe społe­
czeństwo bez względu na dzielące je 
różnice i już teraz przygotowywać się 
na wszelkie ewentualności w zgodnej 
pracy około wzmocnienia poczucia 
polskości w jak najszerszych w ar­
stwach.

O list marszałka Piłsudskiego.
Na wstępie ostatniego posiedzenia 

komisji do zbadania zajść w dniu 31 
paźdz. 1929 r. w Sejmie przewodniczą­
cy poseł Czetwertyński (Klub Narodo­
wy) zapoznał członków komisji z kore­
spondencją z Ministerstwem spraw 
wojskowych i prezydjum rady mini­
strów oświadczając, że w wyniku tej 
korespondencji otrzymał spraw ozdani 
marszałka Piłsudskiego do rady mini­
strów z dnia 7 listopada 1929 r. Ponie­
waż sprawozdanie powyższe zawiera­
ło w  paru ustępach zwroty obraźliwe, 
przewodniczący uznał za właściwe 
zwrócić się do referenta posła Lieber- 
inanna, aby przedstawił członkom ko­
misji tylko treść tego snrawozdania.

Następnie dyskutowano nad tern, 
ęzy sprawozdanie m arszałka Piłsud­
skiego ma być odczytane w całości, 
czy w myśl propozycyji posła Lieber- 
manna z opuszczeniem ustępów draż­
liwych. W  dyskusji tej zabierali głos 
liczni posłowie. Przewodniczący 
stwierdził znaczne różnice zdań w 
sprawie odczytania sprawozdania w 
całości, czy też z wyłączeniem niektó­
rych ustępów. Poczem poddany został 
pod głosowanie wniosek BBWR. o od­
czytanie sprawozdania marszałka P ił­
sudskiego w  całości. Wniosek upadł 
większością 5 głosów przeciwko 3.

Dekret prasowy będzie zniesiony.
Od dłuższego czasu toczy się na te­

renie sejmu walka o zniesienie dekretu 
prasowego, wydanego przez P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Podczas po­
przedniej sesji sejm uchwalił zniesienie

tego dekretu. Jednakowoż rząd nie 
ogłosił tej uchwały w Dzienniku 
Ustaw, wychodząc z założenia, że nie 
jest ona ustawą, a tylko ustawy mogą 
być w Dzienniku ogłaszane. Wobec 
tego sejm uchwalił nową ustawę, na 
mocy której tego rodzaju uchwały mu­
szą być zamieszczane w Dzienniku 
Ustaw. Senat na ostatniem posiedzeniu 
potwierdził uchwałę sejmu. Na mocy 
tej uchwały w Dzienniku Ustaw będzie 
musiało ukazać się zniesienie dekretu 
prasowego.

Nietykalność posłów.
W projekcie reformy konstytucji, 

wypracowanym przez blok rządowy, 
przewidziane jest zniesienie nietykal­
ności posłów. Blok wychodził z zało­
żenia, że przywilej ten jest często po­
wodem nadużyć ze strony posłów, któ­
rzy nie mogą być ścigani przez sądy 
bez zezwolenia sejmu. Procedura zaś 
uzyskania tego zezwolenia jest bardzo 
uciążliwa, a sejm udziela go tylko w 
wyjątkowych wypadkach.

Przeciwko zniesieniu nietykalności 
postów występują wszystkie inne 
stronnictwa. Aby dać dobry przykład, 
posłowie, n Jeżący  do bloku rządowe­
go z własnej woli zrzekli się już teraz 
nietykalności. Czy przykład ten od­
działa na innych posłów, niewiadomo.
Polsko-niemieckie rokowania zbożowe.

Dalszy ciąg pertraktacyj w sprawie 
zawarcia porozumienia zbożowego 
polsko-niemieckiego zostaje podjęty w 
Berlinie. Ze strony polskiej rokowania 
te prowadzi specjalna delegacja z rad­

cą handlowym poselstwa polskiego w 
Berlinie, p. Gawrońskim, na czele.

Rozmowy polsko-niemieckie prowa­
dzone są w celu ustalenia na zasadach 
równorzędności obu krajów współ­
pracy nad uregulowaniem eksportu ży­
ta i warunków sprzedaży. Rokowania 
mają przebieg pomyślny i ukończenia 
ich należy spodziewać się w  najbliż­
szym czasie.

Targi na konferencji morskiej.
Prace konferencji rozbrojenia mor­

skiego posunęły się już tak daleko, że 
w obecnej chwili uchwalone są cyfry 
łączne tonnażu dla poszczególnych 
krajów. W  kołach dobrze poinformo­
wanych utrzymują, iz Stany Zjedno­
czone będą posiadały łączny tonnaż
1.197.000 tonn, W. Brytanja 1.209.000 
tonn, Japonja 722.00 tonn. Cyfry te 
jednak nie są jeszcze pewne, gdyż Ja­
ponja żąda 833.000 tonn, Francja
800.000 tonn. przyczem W łochy nie 
wymieniają żadnej cyfry, obstając przy 
żądaniu równości sił morskich z Fran­
cją. W  tym stanie rzeczy cyfry mo­
głyby ulec odpowiedniej procentowej 
zmianie. Podział tonnażu natrafia na 
poważne trudności.

Mussolini i Watykan.
Jak donosiliśmy, według obiegają­

cych pogłosek Paoież ma przyjąć na 
specjalnej audjencji Mussoliniego. Po­
głoski te narazie n;e sprawdziły się. W  
kołach politycznych w  dalszym ciągu 
twierdzą, iż Mussolini w najbliższych 
dniach będzie przyjęty przez Papieża. 
Audjencja Mussoliniego m W atykanie 
ma na celu wyrównanie różnic poglą­
dów na wychowame młodzieży mię­
dzy dyktatorem a W atykanem. Na to 
wskazuje również audjencja udzielona 
przez Papieża sekretarzowi generalne­

mu partji faszystowskiej. Posłuchanie 
to pozostawało w  związku z ostatnim 
okólnikiem partji faszystowskiej w 
kwestji ubioru sportowego młodzieży 
oraz wychowania dziewcząt.
Zemsta nacjonalistów jugosłowiańskich.

Jak donosiliśmy z Triestu, w ponie­
działek wieczorem dokonano zamachu 
na redakcję ,-Poppolo di Triesti“. Oko­
ło godz. 22.15 w chwili, gdy cały per­
sonel redakcyjny wraz z zecerami za­
jęty był pracą, na pierwszem piętrze 
nastąpił straszliwy wybuch, który nie­
mal doszczętnie zdemolował wnętrze 
redakcji, wysadzając drzwi i okna, 
oraz powodując runięcie sufitu. 4 oso­
by zostały mężko ranne, a mianowicie 
redaktor Neri. dwóch korektorów, oraz 
goniec redakcyjny. Rannych przewie­
ziono do szpitala. Po wvpadku na miej­
sce przybyła straż ogniowa, prefekt 
policji, sekretarz miejscowej organiza­
cji faszystowskiej, oraz burmistrz rzą­
dowy. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie, przyczem stwierdzono, iż 
siła wybuchu była bardzo wielka, 
wobec czego należy przypuszczać, iż 
podłożono wielki granat. Według do­
niesień „Messagero” bliższe szczegóły, 
dotyczące zamachu są dotychczas nie­
znane. W yrażają jednak przypuszcze­
nie, iż zamach jest aktem terrorystycz­
nym, dokonanym przez nacjonali­
styczną organizację jugosłowiańską.

Kara za pogrom żydów.
Sąd najwyższy w  Palestynie za­

twierdził wyroki śmierci przeciwko 
9 Arabom, którzy brali czynny udział 
w zamieszkach antyżydowskich w 
sierpniu r. ub. Również zatwierdzo­
no wyroki przeciwko 15 Arabom, któ­
rzy organizowali napady antyżydow­
skie w Safed.

\
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50) —o-— (Ciąg dalszy).

Aldona spojrzała: ponad ścianką, wspiąwszy się 
snadź na nią, wyglądało cielę, przypatrując się go­
ściom wytrzeszczonemi oczyma, a zwierzęca ta gło­
wa, nacechowana wyrazem dobrodusznej ciekawo­
ści i zjawiająca się niespodzianie ponad głowami 
ludzkiemi, wyglądała tak jakoś zabawnie, że pannom 
wysokiego rodu, znającym zaledwo z daleka zw y­
kłą wieśniaczą numę i jej właściwości, trudno się 
było z tego jej zaciekawionego mieszkańca nie roz- 
śmiać:

— Jak się masz, W ersziukas! (ciołku!) — po­
wiedziała Aldona, żartując rozśmieszona.

Okrzyk radospy ze wszystkich piersi odpowie­
dział jej na te słowa, cielę przestraszone nim, zni­
kło i tupocąc, uciekło do matki, a gospodarz stał 
przed Aldoną, mówiąc uprzejmie a wesoło:

— Serdeczne dzięki, miły gościu, niech Lajrna 
nie odstępuje cię nigdy, kiedy szczęście z tobą przy­
chodzi do chaty mojej i dobrą przynosi im wróżbę.

Pomimo, że pod wielu względami nie bardzo 
różnili się jeszcze podówczas sposobem życia ksią­
żęta litewscy od swoich poddanych, jednakże księż­
niczka nie rozumiała w pierwszej chwili tych słów 
gospodarza, dopiero zręczne szeptanie Witginsowej 
i w yrazy gospodyni, niosącej w wielkiej drewnianej 
misie wodę do umycia nóg: „Wersziukas, usuń się!“, 
oświeciły Aldonę. Zrozumiała, że góspodarz zwał 
się „W ersziukas” i przypomniała, żc gość, wcho­
dzący po raz pierwszy do chaty i umiejący nazwać 
gospodarza po imieniu, uważany był przez lud za 
przynoszącego szczęście i dobrą wróżbę; i otóż 
właśnie przypadek zdarzył, że ona, mówiąc żartem 
do cielęcia, wymówiła imię gospodarza, i ten owo 
powitanie wziął do siebie. Słysząc, że Marti dusi 
się ze śmiechu za Tei ramieniem, księżniczka strze­

gła się już spojrzeć na nią, aby się także głośno nie 
rozśmiać. Tymczasem gospodyni posadziła ją przy 
ognisku, a sama, ukląkszy z boku u jej stóp, staro­
żytnym zwyczajem umyła jej nogi, a chociaż potem 
toż samo uczyniła dla jej towarzyszek, przecież Al­
dona zdziwiła się oddanem jej pierwszeństwem.

Wkrótce też wszystkie spostrzegły, że oczy 
dość licznych domowników utkwione były w księż­
niczkę, a gospodarstwo oboje, goszcząc ją, karmiąc 
i pojąc do zbytku wszystkiem, czem chata bogata, 
oddawali jej ciągle pierwszeństwo, zmuszając przy- 
tem nieledwie do jedzenia i picia, co u litewskiego 
wieśniaka i nietylko u wieśniaka było najwykwint­
niejszym rodzajem grzeczności. Zatem księżniczka, 
chcąc dać również dowód wykwitnego wychowa- 
n:a, nie chciała ani dotknąć napoju i jadła, aż dopie­
ro po długiem drożeniu się i ostatecznej ,.przynuce“, 
jak tego wvmagał obyczaj. A gdy uległa nareszcie, 
tedy nietylko iuż gospodarz i gospodyni, lecz w szy­
scy ludzie, ilu ich było w  nurnie: obstąpili młoda 
gośc:ę, wymagając, aby od każdego przyjmowała 
posiłek, któremu, aby podołać, Aldona dzieliła go 
z mnóstwem domowych węży otaczających ją wo­
koło. Goszczono podobnie i dwie towarzyszki księż­
niczki, lecz z wyraźnem dla niej pierwszeństwem 
i szczęgólniejszem uszanowamem.

— Nic innego, tylko ci ludzie poznali córkę swe­
go kunigasa, złocistą rybkę mo:ą — powiedziała 
Witginsowa do Marti, i sama Aldona tak myślała; 
a wtem gospodyni widząc, że taż w żaden sposób 
już więcej jeść ani pić nie może. zaczęła żwawo 
znosić z różnych kątów miękkie niedzwiedz'e i inne 
futra w jeden kąt numy, zagrodzony oddzielme, 
gdzie zaprowadziła następme gości i wskazała Al­
donie wygodne posłame z futer na szerokiej ławie, 
gdy dla jej towarzyszek przygotowane było inne, 
nisko na ziemi-

Potem, gdy księżniczka już się położyła, gospo­
dyni, czatująca na tę chwile, weszła raz jeszcze do

tej komórki sypialnej, trzymając w ręku trzy rogi z 
napojem, a'by podróżne wedle zwyczaju wypiły je 
na łożach; w rogach, które podała dwom niżej le­
żącym paniom, był zwykły ałus, ale Aldonie podała 
„biały napój bogów”, tradycyjny mieciones i nawet 
wcale nieźle przyprawiony, co bardzo dziwnem było 
u prostych wieśniaków. To też księżniczka, ujęta 
i zdziwiona, rzekła nieśmiało:

— Gdybym się nie lękała cię obrazić, sene, ra- 
dabym ci zostawić cośkolwiek, coby przypominało, 
jak miłą u ciebie miałam gościnę — mówiąc tak. 
trzym ała w ręku bardzo piękne bursztyny, zdją- 
wszy je z szyi i nie śmiąc istotnie dać ich dlatego, 
aby nie wzięto tego za prostą zapłatę gościnności... 
co byłoby wielka dla gospodarza zniewagą;

I dobrze zrobiła, że się wahała, bo gospodyni, 
wzdychając ciężko: odparła:

— O, pamiątka gościny gościowi się należy, ale 
jeżeli istotnie ty „złota pani” widzisz, jak serce moie 
rozradowane jest tern, iżeś w  progi nasze wstąpiła 
i łaskawą dla nas chcesz być za tę szczerą radość, 
to możesz, ty łatwo łaską twą nas obdarzyć!

— A więc powiedz proszę, gosposiu, co uczy­
nić mogę? — skwapliwie spytała Aldona w  prze­
konaniu, że jest poznaną, i wspaniałe bursztyny po­
łożyła przed sobą na niedźwiedziem futrze, u m y ś l­
nie tak widocznie zwracając na nią uwagę, aby w ie­
śniaczka choć spojrzeniem dała znak, że chce je 
przyjąć; ale ta, zrozumiawszy wszystko dokładnie, 
odwróciła stanowczo głowę i spojrzenie i rzekła 
nieśmiało i z wielkiem wzruszeniem, a błagalnie pa­
trząc jei w oczy:

— Oto jutro, zanim nas opuścisz, spojrzyj ulu- 
bionem od bogów okiem na moje chore od dawna 
dziecko i wróć mu zdrowie, lub udaruj mię szczyp­
tą prawdziwego świętego popiołu Znicza, abym mu 
go dała wypić... ale to jutro o tern. jeżeli zechcesz, 
a teraz nie powinnam dłuższą gawędą odpędzać snu 
od ciebie, złota pani. (cziasr dalszy o as tap u
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Niedziela Starozapustna.

Niecziela

16
Św. Julianny, panny 
i męczenniczki, t  305.

Św. Onezyma,
biskupa w I-szym 

wieku.

 ____  SLOW .: MILADA.

Jutro poniedziałek, 17 lutego: Św.
Aleksego, ur. 350, um. 405. Św. Julia­
na z Kapadocji, męczennika, t  308.

We wtorek, 18 lutego: Św. Symeo- 
na biskupa i męczennika, t  106.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.54, ogodz. 17.03 
K s i ę ż y c a  „ 21.23, „ „ 8.29

Długość dnia wynosi 10 godz. 9 m. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  pięknie, 

pogodnie. J u t r o :  wietrzno, i różne 
zmiany.

— Pielgrzymka do Ziemi Świętej.
Pisma warszawskie donoszą: W mar­
cu wyruszy z Polski do Ziemi Świętej 
wycieczka religijna, pod przewodnic­
twem komitetu, na którego czele stoi 
dziekan łukowski, ks. Smoleński. W y­
cieczka organizowana jest w Łukowie, 
a w yruszy z W arszaw y przez Wie­
deń, Wenecję, Padwę, Loreto, Asyż, 
Rzym, Neapol i Sycylję. Z Brindizi 
przez morze Adriatyckie i Śródziemne 
uda się do Egiptu. Z Egiptu wyruszy 
przez Jaffę do Jerozolimy, gdzie za­
trzyma się 15 dni i zwiedzi miejsca 
święte w Jerozolimie i całą okolicę. 
W  drodze powrotnej z Jerozolimy w y­
cieczka przejeżdżać będzie przez Sa- 
marję, Galileję, Syrję i Turcję do Kon­
stantynopola. Z Konstantynopola mo­
rzem Czarnem do Konstancy i przez 
Rumunję do Polski. Wycieczka trw ać 
będzie około 6 tygodni.

— Górnicy polscy do Belgji. Zwią­
zek belgijskich producentów węgla 
zgłosił zapotrzebowanie na polskich 
górników do kopalń węgla w Belgji. 
Zapotrzebowanie, na najbliższy okres 
obejmuje 623 robotników.

— Z wychodźtwa. Opracowany 
przez ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej i przyjęty bez zmian przez ra­
dę opieki społecznej, projekt ustawy o 
opiece nad reemigrantami polskimi, re­
guluje wykonywanie tej opieki przez 
gminy. Przepisy obejmują reemigran­
tów, którzy, wracając do kraju wsku­
tek zarządzeń władz obcych, lub pol­
skich, stają się przedmiotem opieki 
bądź ze względu na stan zdrowia, bądź 
na sytuację materialną, którzy jednak 
nie posiadają w żadnej gminie Rzeczy­
pospolitej prąyva do korzystania z opie­
ki trwałej. Zasadniczym punktem pro­
jektu ustaw y jest artykuł pierwszy, 
który postanawia, że obowiązek ota­
czania opieki nad wymienioną katego- 
rją reemigrantów ciąży na gminie, w y­
znaczonej podług swobodnego uznania 
przez wojewodę.

— Zniżka opłat paszportowych.
Jak już donieśliśmy, w tych dniach 
ogłoszono rozporządzenie w sprawie 
paszportów zagranicznych. Rozporzą­
dzenie przewiduje, że opłaty za pasz­
porty na wyjazd zagranicę z terminem 
ważności od 1 roku wynoszą: a) za 
paszport jednorazowy, względnie za 
każde zezwolenie na ponowny wyjazd
— 100 zł, b) za paszport wielokrotny
— 250 zł, c) za paszport ulgowy w ce­
lach handlowych — 25 zł, d) za pasz­
port ulgowy wielokrotny w celach 
handlowych — 150 zł, e) za paszport 
ulgowy, uprawniający do jednorazo­
wego wyjazdu zagranicę w  .celach 
przewidzianych w art. 3 ustaw y z dnia 
17 lipca 1924 r. — 20 zł, i) za paszport 
u lgow a uprawniający do wielokrot­

nych wyjazdów zagranicę w celach 
wskazanych pod e) — 100 zł, g) za 
paszport w celach żeglarskich — 3 zł. 
Paszporty, wystawiane emigrantom, 
zgodnie z przepisami dekretu o emi­
gracji są bezpłatne.

Nie wykorzystany w terminie w aż­
ności paszport może być bez dodatko­
wej opłaty przedłużony przez powia­
tową władzę administracyjną, o ile po­
siadacz jego udowodni, iż ważne po­
wody stały na przeszkodzie w y­
jazdowi.

Poza opłatami przewidzianemi przez 
niniejsze rozporządzenie, opłatami na 
koszta blankietów paszportowych, 
oraz opłatami podań i załączników nie 
wolno pobierać żadnych innych opłat, 
na jakikolwiek cel przy wydawaniu 
paszportów. Rozporządzenie obniża­
jące opłaty paszportowe obowiązuje 
od 27 lutego roku bieżącego.

— Sprawa mundurków szkolnych. 
Przed kilku dniami donieśliśmy, że 
spraw a mundurków szkolnych jest w 
dalszym ciągu aktualną. Obecnie do­
nosi prasa w arszawska, że mundurki 
szkolne uważane są z jednej strony 
jako rzecz niezbędna, z innej zaś w ska­
zuje się na to, że są one zupełnie nie­
potrzebne. Wprawdzie mundurki i je­
dnolite ubrania uczniowskie w pew­
nym stopniu jakby militaryzują mło­
dzież, jednak z drugiej strony w  ten 
sposób unika się zazdrości w  szkołach, 
pozatem przez normalizację ubioru na­
stępuje potanienie jego. Sprawa mun­
durków jest obecnie dyskutowana 
przez czynniki miarodajne i nie jest 
wykluczone, że mundurki będą w  naj­
bliższej przyszłości wprowadzone. Ma 
się rozumieć nie może być mowy o 
wprowadzeniu w. szkolnictwie pol- 
skiem niewygodnych bluz ze sztyw- 
nemi kołnierzami, długich spodni ofi­
cerskiego kroju i t. d. O ile mundurki 
zostaną wprowadzone, to się zastosuje 
ostatnie zdobycze w tej dziedzinie, 
wprowadzone w  Anglji i w Stanach 
Zjednoczonych.

— Rynek węglowy. Pisma w ar­
szawskie donoszą, że polski rynek wę­
glowy jest w dalszym ciągu pod zna­
kiem zniżki ceny i braku zupełnego 
zapotrzebowania. Mimo, że konwencja 
węglowa ograniczyła produkcję i 
wskutek tego przybywają mniejsze 
transporty, jednak niema to dominują­
cego wpływu, gdyż składnicy prawie 
nic z magazynów nie sprzedają i wsku­
tek tego nie mają potrzeby czynić no­
wych zakupów. Jeżeli jednak doko­
nywane są drobne umowy zakupu w ę­
gla, to po bardzo niskich cenach, gdyż 
nadomiar złego kopalnie rozpoczęły 
wysyłkę węgla prawdopodobnie na 
warunkach komisowych i to rynek zu­
pełnie podważyło.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. ( S z c z e p i e n i e  d z i e -  
c i). Starostwo katowickie wysłało do 
poszczególnych miejscowości powiatu 
katowickiego druki dotyczące prac 
przedwstępnych, związanych z tego- 
rocznem szczepieniem dzieci. Szcze­
pienia ospy w gminach powiatu kato­
wickiego odbędą się zapewne ną po­
czątku miesiąca marca. Dokładne te r­
miny szczepienia zostaną zawczasu 
ogłoszone przez urzędy gminne.

— ( A u t o b u s  w r o w i e  p r z y ­
d r o ż n y  m). Jeden z autobusów li- 
nji komunalnej wjechał do rowu przy- 
dróźnego i został wisieć na płocie. Po­
dobno samochód został prześcignięty 
przez tramwaj, a z przeciwnej strony 
— od Katowic — zbliżała się furman­
ka ze spłoszonym koniem. Autobus 
usiłował wyminąć wóz, przyczem zje­
chał do rowu. Szczęśliwym trafem 
autobus był tylko słabo obsadzona.

H.MAKOWJKI
K R U / Z W 1 CA

W ypadek wydarzył się między Król. 
Hutą a Katowicami niedaleko Dębu. 
Z ludzi nikt nie doznał obrażeń.

— ( S k a z a n i e  n i e s u m i e n n e ­
g o  p r a c o w n i k a ) .  Walerjan Gu­
lin z Katowic sprzeniewierzył 761 zło­
tych na szkodę pewnego adwokata, 
u którego pracował jako sekretarz. 
Sąd skazał go na 3 miesiące więzie­
nia z odroczeniem kary na kilka lat-

Załęże w Katowickiem. ( Z a b i t y  
n a  k o p a l n i ) .  Zatrudniony na ko­
palni „Kleofas*4 rębacz Tomasz Kuch­
ta, lat 31, został przysypany przez 
spadające węgle, przyczem doznał 
śmiertelnych obrażeń. Śmierć nastą­
piła natychmiast. Zwłoki nieszczęśli­
wego górnika odstawiono do lecznicy 
brackiej w  Król. Hucie.

Dąb w Katowickiem. ( Ba l  k a r ­
n a w a ł o w y ) .  Koło miejscowe Ligi 
obrony powietrznej i przeciwgazowej 
odbyło przed kilku dniami w pięknie 
udekorowanej sali oberżysty Kosza 
swój doroczny bal maskowy. Oprócz 
członków Ligi przybyło na zabawę 
wielu rodaków i rodaczek z Dębu i z 
okolicy. Dochód z zabawy wynosił 
1 tysiąc 548.40 złotych, z czego czv- 
sty zysk w kwocie tysiąc złotych zło­
żono w kasie oszczędności w Katowi­
cach na konto miejskiego komitetu Li­
gi. Wszystkim, którzy przyczynili się 
do urządzenia balu zarząd koła składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie.

Szopienice w Katowickiem. (N a- 
p a d  n a  k o m i s a r j a t  p o l i c y j ­
ny). Podczas jednej z minionych no­
cy kilku podchmielonych wyrostków 
napadło na komisarjat policyjny w  
Szopienicach. Około godziny 11 w 
nocy obrzucono kamieniami budynek, 
w  którym znajdują się biura komisa­
riatu policyjnego. Kilkanaście szyb zo­
stało zdruzgotanych, nadto uszkodzono 
urządzenie biur. Patrol policyjny 
przytrzym ał dwóch sprawców. Na­
zwiska innych są znane policji, przeto 
zuchwałych awanturników nie ruinie 
dotkliwa kara.

Siemianowice V  Katowickiem. 
( B r a t  p o b i ł  b r a t a ) .  Ferdynand 
Wróbel z Siemianowic posprzeczał się 
ze swym bratem Maksymilianem. Pod­
czas sprzeczki Ferdynand Wróbel 
uderzył swego brata butelką, raniąc 
go ciężko w głowę. Maksvmiljana 
Wróbla musiano odstawić do lecznicy.

— ( F i r m a  p o s z u k u j e  r o b o ­
t n i k ó w ) .  Urząd pośrednictwa pra­
cy w Siemianowicach poszukuje 20 ro­
botników dla pewnej firmy, która wy- 
konywuje roboty na kopalni. Zgło­
szenia przyjmuje urząd pośrednictwa 
pracy w Siemianowicach.

(Ś w i ę t ó w k i w h u c i e ) .  Brak 
zamówień zmusił także Hutę Laury do 
zaprowadzenia świętówek. W alcow­
nia rur była zamknięta przez cały ty ­
dzień, w bieżącym tygodniu świętują 
robotnicy w wytwórni rurek srazo- 
wych.

Chorzów w Katowickiem. (Z 
e l e k t r o w n i ) .  Jak już donieśliśmy, 
zarząd elektrowni w Chorzowie zło­
żył podanie u komisarza demobiliza- 
cyjnego o zezwolenie na wydalenie 
z pracy 30 robotników. Jako przy­
czynę redukcji podano zmniejszenie się 
zapotrzebowania prądu elektrycznego. 
Obecnie donoszą, że komisarz demo- 
bilizacyjny zgodził się na redukcję za­
łogi w  ten sposób, że 30 pracowników 
zostanie zwolnionych w dwóch eta­
pach, 15 robotników 15 lutego, reszta 
15 marca.

Z K r ó l .  Huty.
Królewska Huta. (O d c z y t.) Ko­

mitet miejski Tow arzystw a Czytelni 
Ludowych w Królewskiej Hucie dono­
s ił W  niedziele 16 lutego o godzinie 5

wieczorem w sali gimnazjum żeńskie­
go wygłosi dr. Bolesław Skarżyński 
ciekawy odczyt, ilustrowany obrazami 
świetlnymi p. t. „O witaminach". 
W stęp dla wszystkich wolny.

— (Z p o s i e d z e n i a  r a d y  m i e j ­
s k i e j . )  W  ubiegłą sobotę odbyło się 
posiedzenie rady miejskiej w Królew­
skiej Hucie. Najpierw przyjęto nagły 
wniosek magistratu o uchwalenie kre­
dytu na koszta nowych wyborów do 
rady miejskiej. — Sprawę wyboru 
radcy sierot i zastępcy naczelnika ob­
wodu IX przekazano deputacji ubogich 
do rozpatrzenia i zaproponowania kan­
dydatów. — Uchwalono wyrazić zgo­
dę na zakup terenu ulicznego w  celu 
uregulowania nowej ulicy, łączącej 
ulicę Piastowską z ulicą Szopena od 
domu Huberta Cebuli, dalej gruntu 
ulicznego przy ulicy Polnej i Grun­
waldzkiej od Zjednoczonych Hut Kró­
lewskiej i Laury, gruntu wraz z bu­
dynkami przy ulicy Pudlerskiej od soad- 
kobierców po Ignacym i Pauhme Koło­
dziejach. oraz gruntu przy ulicv Nie- 
durnego od Piotra Spyry. — Praw o 
reklamy oraz 25 miejsc pod słupy re­
klamowe wydzierżawiono powiatowe­
mu kołu Związku Inwalidów Wojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej w Kró­
lewskiej Hucie na lat 10 z tern, że nowo 
postawione słupy reklamowe, których 
budowa musi być ukończona po upły­
wie jednego roku, przechodzą na w łas­
ność miasta po upływie lat 10. — W y­
rażono zgodę na zmianę niwelety czyli 
zrównanego gruntu przy ulicy S ty­
czyńskiego, oraz na projekt przebudo­
w y wąskotorowej Iinji tramwajowej w 
obrębie miasta Królewskiej Huty na 
normalnotorową w myśl projektu, 
przedłożonego przez magistrat. — 
Przyznano następujące dodatkowe k re­
dyty: Sześć tysięcy złotych na usta­
wienie międzynarodowych znaków 
ostrzegawczych wzgl. orientacyjnych 
dla uregulowania ruchu kołowego, na 
pokrycie wydatków  lombardu miej­
skiego 10 tysięcy 500 zł, na zakup przy­
rządów leczniczych dla szpitala miej­
skiego 3 tysiące 950 zł, odnowienie 
budynków miejskich 45 tysięcy zł. na 
pokrycie różnych wydatków budżeto­
wych 358 tysięcy 100 zł. — W yrażono 
zgodę na podwyższenie wynagrodze­
nia dla lekarzy szkolnych z 80 na 100 
zł miesięcznie.

Z $więtochłowickfego,
Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 

kiem. ( S c h w y t a n i  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u ) .  Alojzy Musioł, Paweł 
Kubiak i Jan Masztalerz z Wielkich 
Hajduk dokonali kradzieży kabli na 
szkodę Huty Bismarcka. Sprawę skie­
rowano do policji.

Piekary Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. (Z p o s i e d z e n i a  R a d y  
g m i n n e j ) .  Dnia 11 lutego odbvlo się 
w  Piekarach Wielkich posiedzenie Ra­
dy gminnej pod przewodnictwem Na­
czelnika gminy p. Pudlika. Oprócz je­
dnego ławnika przybyli na posiedzenie 
wszyscy członkowie zastępstwa gmin­
nego. Najpierw uchwalono stawkę 
procentową do wymiaru podatku bu­
dynkowego na rok 1930/31 oraz bud­
żet na r. 1930/31. Dyskusja nad uchwa­
leniem podatku budynkowego była 
bardzo ożywiona. Podatek budynko­
wy uchwalono w dotychczasowej wy­
sokości mianowicie 4 proc. Następnie 
przystąpiono do uchwalenia budżetu.

Przy cierpieniach pęcherzyka Żółciowego I w ą­
troby, kam ieniach żółciow ych i żółtaczce, n a tu ra l­
na w oda gorzka Franciszka-Józefa znakom icie u ła­
tw ia  - traw ien ie . D ośw iadczenia kliniczne , stw ier­
dzają, że dom ow a kuracja  picia w ody Franciszka- 
Józefa działa zw łaszcza  skutecznie, jeśli się jej 
używ a rano liaczczo z dodaniem  gorącej wody. 
Żądać w  ap tekach  i drogeriach .



G i e ł d a .Przew odniczący posiedzenia ośw iad­
czył, że gmina musi dążyć do zakłada­
nia zieleńców i plantacyj, zw łaszcza 
przed szkołą III. Naczelnik gminy 
uzasadnił także potrzebę urządzenia 
targow iska, poniew aż gmina ma 12 ty ­
sięcy m ieszkańców. Na rzecz komjsji 
sanitarnej w staw iono do budżetu 500 
złotych. Po dyskusji budżetow ej 
przystąpiono do uchwalenia budżetu 
zakładu wodociągowego, k tóry bez 
dyskusji został jednogłośnie przyjęty. 
Rada gminna uchw aliła pokryć część 
zasiłków, w ypłaconych dla bezrobot­
nych. W  dalszvm  ciągu przystąpiono 
do uchwalenia dodatkow ych kredytów  
na rok 1929/30. P rzed  zakończeniem  
posiedzenia om aw iano spraw ę uchw a­
lenia subwencji dla miejscowej poradni 
dla; m atek. Spraw a ta w yw ołała  dłuż­
sza dyskusję, gdyż przew odniczący 
dom agał się uchw alenia w iększej sub­
wencji na utrzym anie wym ienionej in­
stytucji. Rada gminna zażądała przed­
łożenia rozliczenia, dotychczas przez 
gminę wypłaconych kw*ot, i od tego 
rozliczenia uzależniła uchwalenie sub­
wencji.

Z PszczyfisWego.
-Pszczyna. ( S p r a w o z d a n i e  z 

t Ł r  g u). O statni targ  na konie i by ­
dło w  Pszczynie był dobrze obesłany. 
Za bydło i konie płacono średnie ceny. 
StSh, karm y zw ierząt dom owych był 
zadaw alający. H andlarze sprzedali 
dużo koni i krów.

Mikołów. ( N o w e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ) .  W  najbliższym czasie 
zostanie tu założona spółka do zużyt­
kow ania skór bydlęcych. Spółka ta 
przyłączy się później do syndykatu 
skór w Katowicach.

Stary Bieruń. ( E l e k t r y f i k a ­
c j i  g m i n ) .  Gminy w  okolicy S ta ­
rego Bierunia i m iasto Bieruń p row a­
dzą pertrak tacje  z elektrowniam i w  
Ligocie Pszczyńskiej i Trzebini, celem 
w prow adzenia prądu elektrycznego dla 
oświetlenia i dla celów przem ysło- 
słow ych. W  ten sposób południowo- 
zachodnia część pow iatu uzyska sieć 
elektryczną, co przyczyni się nieza­
wodnie do rozw oju tej okolicy.

Z R*bnickego.
Rybnik. ( S t a t y s t y k a  l u d n o ­

ś c i  w  p o w i e c i e  r y b n i c k i e m . )  
Na podstw ie urzędow ej sta tystyki s ta ­
rostw a rybnickiego liczba m ieszkań­
ców powiatu rybnickiego wynosiła w  
dniu 31 grudnia 1929 roku razem  216 
tysięcy 424. Poniżej podajem y ilość 
m ieszkańców  w poszczególnych gmi­
nach: Adam owice 660 m ieszkańców, 
B arahow ice 750, Belk 2893, Bełżnica 
756, B iertu łtow y 5890, Bluszczów 653, 
Bogunice 376, Boguszowice 2505, B rze­
zie 2378, Bujaków 1611. Buków 361, 
Chudów 933. Chwalencice 658. Chw a- 
lowice 4828, C isów ka 308, Czernica 
1602. Czerw ionka 5553. Czuchów 2574. 
C zyżow ice 1343, Dembieńsko S tare 
1348, Dembieńsko W ielkie 1345, Dzi- 
mierz 411, Folw arki 221, Gaszowice 
1231. G ierałtow ice 2307, Godów 1003, 
Gogolowa 627, Golejów 1393, Gołko­
w ice 1749, G orzyce 1772, G orzycki 
1510, G otartow ice 1317. Jankowice 
Rybnickie 2052, Jastrzębie Dolne 722, 
Jastrzębie  Górne 2121, Jastrzębie Zdrój 
419, Jedłow nik 805. Jejkow ice 1410, 
Kamień n. O. 299. Kamień przy  R zę­
dówce 1103. Kleszczów 764. Kłokocin 
697. Knurów 10 154. Kobvla 707. Koko- 
szvce 1098. K om ow acz 182. K rostoszo- 
w ice 811, K rzyżkow ice 1838, Książe- 
nfee 1229. Kucharzów ka 163. Leszczy­
ny. 2265. Ligota T w orkow ska 232. Lu- 
bóm ja 2323, Lyski 1274. Łańce 300, 
Łaziska 942, Łuków 495. M arklowice 
Dólne 2194. M arklowice Górne 691, 
M arusze 257. M oszczenica 1837. Mszan- 
na 2628. Nieboczowy 741, Niedobczyce 
6959, Niewiadom G órny 3067. Nowa- 
w ieś 283. Ochojec 691. O dra 334. O 'za 
1191. O rzunowice 1195. O s:nv 546. P a- 
fowice 718. Paniów ki 1404. P iece 989, 
Pietrzkow ice 427. Podbucze 215. Po- 
grzebień 615. Połornia 1537. Popielów 
3184, P rzegędza  857, P rzvszow ice 
2844. P strażn a  540, P szów  6935. R a­
dlin 9461. R aszczyce 910. Rogów 1232, 
Rogoźna 731, Roj 846, Rowieri 895, 
Rupfawa 1213, Ruptaw iec 83, Rydułto-

W  K atow icach płacono w dniu 14 lu tego : *a 
100 z ło tych  46.91 m arek niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 213.15 zło tych.

W W arszaw ie  płacono w dniu 14 lu tego : za
100 franków  francuskich  34.85 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.65 zł, za 100 koron czeskich 
26.33 zł.

W arszawska giełda zbożowa
w  dniu 14 lutego 1930 r.

Ż yto 20.50 —20.75, pszenica 36—37, jęczm ień 
b ro w aro w y  24.25—26, jęczm ień na k rupy 20—21, 
ow ies 19—19.50, m aka ży tn ia  37— 37.50, m ąka 
pszeniczna 58—60, m ąka pszeniczna luksusow a 
67—70, osucie ży tn ie  10— 10.50, osucie pszenieżne 
16.50— 17.50, osucie pszeniczne średnic 13.50— 14.50.

grodziński nie śpi trzy  dni w cale, po­
czerń zasypia na trzy  lub cz te ry  godzi­
ny, a następnie nie śpi znowu przez kil­
ka dni. C iekawe, że Zagrodziński w 
czasie snu doskonale słyszy  w szystko, 
co się mówi około niego i po przebu­
dzeniu dokładnie pow tarza w szystkie 
rozm ow y. Zagrodziński jest w łaścicie­
lem sklepu w  Częstochowie.

Z dalszych stron.
Berlin. ( K r a d z i e ż e  s a m o ­

c h ó d  ó w). W  ostatnim  kw artale  
skradziono w  Berlinie 536 samocho­
dów. Policja w  533 w ypadkach sam o­
chody odnalazła i zw róciła w łaścicie­
lom.

H anow er. (O p r z y ł ą c z e n i e  d o  
P r u s ) .  Jak  donosi pismo „Hanno- 
versche Landes - Zeitung“ sejm pań- 
państew ka zw iązkow ego Schaum burg- 
Lippe postanow ił przeprow adzić ple­
biscyt w  spraw ie ewentualnego p rzy­
łączenia tery torjów  byłego księstw a 
do Prus.

Nowy Jork . ( O k r o p n e  s k u t ­
k i  e k s p l o z j i ) .  W  mieście Brook­
lyn, w jednym z jednopiętrow ych bu­
dynków nastąpiła dziś eksplozja. W y­
buch był tak silny, że nietylko znisz­
czył budynek, lecz uszkodził poważnie 
sąsiadujące budowle. Szyby zostały 
zniszczone w całej dzielnicy. M. in. 
w yleciały okna w  szkole powszechnej, 
w  której odbyw ały się lekcje. -

Organizacje międzynarodowe na 
w ystaw ie w  Poznaniu.

Z szeregu zgłoszeń, k tóre w  osta t­
nim czasie o trzym ała dyrekcja Mię­
dzynarodow ej W ystaw y  Komunikacji 
i T urystyki w  Poznaniu na szczególną 
uw agę zasługuje przystąpienie w  cha­
rak terze w ystaw ców  kilka pow ażnych 
organizacyj m iędzynarodow ych, jak : 

Liga Narodów, M iędzynarodow a Izba 
Handlowa z siedzibą w  P aryżu , Mię­
dzynarodow y Zw iązek P rzedsięb iorstw  
Komunikacyjnych z siedzibą w  Bru- 
kselli oraz P ow szechny M iędzynaro­
dow y Zw iązek Poczt i Telegrafów .

Sprawy towarzystw.
Katowice. W  niedzielę, dnia 16 lu­

tego o godz. 5 po południu odbędzie 
się w  Domu Zw iązkowym  przy ko­
ściele N. M. P. posiedzenie S tow arzy ­
szenia Mężów Katolickich. Goście 
mile widziani.

Roździeń-Szopienicć. T ow arzystw o 
śpiew u „W yspiański" urządza zebra­
nie w  niedzielę 16 lutego o godzinie 4 
po południu w  salce brow aru  przy  uli­
cy  M arszałka Piłsudskiego. W ykład  o 
P om orzu !

Klimzowiec. W alne zebranie gru­
py miejscowej Zw. Pow st. Śl. odbędzie 
się w  niedzielę 16 b. m. o godz. 3 po 
południu w  lokalu Słodczyka p rzy  ul. 
Ks. Gałeczki. W  ubiegłą niedzielę 
walne zebranie nie odbyło się z pow o­
du nieprzew idzianych przeszkód.

Nowy Bytom. Zebranie grupy Zw. 
Pow śt. Sl. odbędzie się w  niedzielę, 
16 b. m. o godzinie 16 w  hali gimna­
stycznej.

Nadesłane.
K ończyce w  K ato wiekiem . W  dniu X6 b. flt. 

obchodzi długoletni abonent „K ato lika" p. W iłem 
S tew esand  50 - lecie sw oich imienin i urodzin. 
Z te j okazji sk ładają  życzen ia  szczęścia , zd row ia  i 
w szelkiej pom yślności rodzeństw o , k rew ni, zna­
jomi, agent Jan  Nita o raz  redakcja  „K atolika-"

Nadzwyczajne odznaczenie!
Jak  się dow iadujem y, p rzyznano  nadzw yczajne 

odznaczenie znanej specjalistce w łosów  p. Annie 
Csillag za działalność na tem  polu. O rzym ała  ona 
za  sw e zasługi oddane całej ludzkości ty tu ł „W o­
dza" na zgrom adzeniu w  G enew ie od pow yższego 
zgrom adzenia dla ludzkości. W dyplom ie zazna­
czono dosłow nie, że Anna Csillag w yn alaz ła  cenny  
środek  lecznicy  przeciw ko chorobom  w łosów  i 
skóry  na głow ie, przez co p rzyczyn iła  się do z ła ­
godzenia cierpień ludzkości.

P rz ez  publikacje „W ezw an ie" w  naszem  czaso­
piśmie daliśm y już sw ego czasu naszym  czy te ln i­
kom i czytelniczkom  m ożność zw rócen ia się do 

I osobistego i bezpłatnego do Anny Csillag o rade 
i inform acje. Ku naszem u w ielkiem u zadow oleniu 
dow iedzieliśm y się. że w ielka ilość osób c ierp ią­
cych na chorobę w łosów  h W w sfa ła  z te#* # i w -  

* niałom yślnego gęsio ­

w y Dolne 13 734, Rzuchów 609, Skrben- 
sko 504, Skrzeczkow ice 216, S k rzy ­
szów  1620, Stanow ice 757, Sumina 687, 
Św ierklany Dolne 1355, Św ierklany 
G órne 1336. Syrynia 1984, Szczejko- 
wiee 712, SzcZyrbice 711, Szczyeło- 
wice 1932. Turza 1175, T urzyczka 368, 
Uchylsko 264. W ielopole 1631. W il- 
chw y 1423, W ilcza Dolna 889, W ilcza 
Górna 850, Zam ysłów  1130. Zaw ada 
1963, Zebrzydow ice 1013, Zofjówka 88, 
Zwonowice 857, Żytna 513, Rybnik 
22 219, W odzisław  4502, Żory 6125 
m ieszkańców.

Biertułtowy w Rybnickiem. ( L o s  
g ó r n i k a ) .  Nieszczęśliwy^ w ypadek 
spotkał, sz tygara  z kopalni „fioym ", 
nazwiskiem  R oesner z B iertułtów . 
Gdy Roesner rew idow ał m iejsca pra­
cy, został p rzysypany przez obryw a­
jące się kamienie, przyczem  doznał 
ciężkich obrażeń. W tym  samym 
dniu uległ wypadkow i 20-letni b ratra- 
niec sz tygara  Roesnera, robotnik R., 
k tóry  pracow ał na filarze. Spadające 
węgle zdruzgotały mu czaszkę. O by­
dwóch odstaw iono do lecznicy b rac ­
kiej w  Rydułtow ach.

Lubomia w  Rybnickiem. (Z ż y ­
c i a  k o ł a Z. O. K. Z.) W alne zebra­
nie Związku Obrony Kresów Zachod­
nich w Lubomi odbyło się w niedzielę, 
dnia 9 lutego. P o  zagajeniu nastąoiło 
spraw ozdanie poszczególnych człon­
ków  zarządu oraz przew odniczących 
poszczególnych komisyj. W ybory no­
w ego zarządu przeprow adził sekre­
tarz pow iatow y Z. O. K. Z. p. Łojek. 
Do nowego zarządu weszli: Michał 
Mróz jako prezes, Alojzy Seget za­
stępca przew odniczącego, Augustyn 
M arcinek sekretarz, zastępcą sek re ta­
rza Rafał Mele, Jan Sanek  skarbnik. 
Do komisji rew izyjnej w ybrano Aloj­
zego Segeta, Em anuela Cubra i Julju- 
sza Szymiczka'. Po  przeprow adzeniu 
w yborów  zabrał głos now y prezes 
Mróz, k tó ry  oświadczył, że zobojętnie­
nie niektórych członków dla spraw  
zw iązkow ych powinno ustąpić na ko­
rzyść tw órczej pracy dla idei związku. 
W alne zebranie zakończono hasłem 
związku.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( R o z p i s a n i e  

w y b o r ó w  k o m u n a l n y c h ) .  W  
ostatnim  num erze „O rędow nika" po­
w iatow ego rozpisano w ybory  do rad 
gminnych w  kilku w iększych m ie:sco- 
wościach powiatu tarnogórskiego. Mie­
dzy innemi w  dniu 4 maia odbędą się 
w ybory komunalne w Radzionkowie, 
w  Starych i Nowych Rentach, Nakle, 
Bobrownikach, Rudnych Piekarach itp. 
W ybory  do rady miejskiej w  T arnow ­
skich Górach odbędą się 30 m arca 
roku bieżącego.

Z Lublinleckiego.
Lubliniec. ( C e c h  k o w a l s k i ) .  

Cech kowalski w  Lublińcu urządza w 
przyszłą niedzielę skrom ną zabaw ę w 
lokalu S tryczka. Będz:e to zabaw a 
dla członków cechu oraz ich dom ow­
ników.

— (T o  r ś l i  z d a w k o w y ) .  Miej­
ski tor ślizgaw kow y został oddany do 
użytku publiczności przed kilku dnia­
mi. Młodzież korzysta chętnie z tej 
sposobności, gdyż łyżw iarstw o należy 
do najzdrow szych sportów  zimowych. 
Tor znajduje się w  lasku za Lublińcem.

Z C:e$zvń£k?ego.
Cieszyn. ( S z c z y t  l e k k o m y ś l ­

n o ś ć  i)./ Jakób Sikora i Józef S zew ­
czyk z Istebnej zakopali w  pobliżu 
strażnicy pożarnej m aterial w ybucho­
wy. Gdy obok strażnicy przejeżdżał 
orszak w eselny Jerzego Rabina z Is­
tebnej, Sikora i Szew czyk doprow a­
dzili tiabój do wybuchu. Miał to być 
w ystrza ł na cześć młodej pary. Eks­
plozja była tak gw ałtow na, że w  s traż ­

nicy wyleciało 17 szyb okiennych. 
P rzeciw ko • spraw com  wniesiono skar­
gę do sądu.

Bielsko. ( S p r z y k r z v ł o  s i ę  
j e j  ż y  c i e). S tróżka Helena Ziele- 
niak z Bielska przecięła sobie nożem 
kuchennym tętnice u obu rąk. Pogo­
tow ie ratunkow e odstaw iło ją do lecz­
nicy miejskiej. P rzyczyną rozpaczli­
w ego czynu były niesnaski rodzinne.

Z cale! Polski.
Kraków. ( Z ł o d z i e j  z a m o r d o ­

w a ł  o b e r ż y s t k ę ) .  Podczas je­
dnej z ubiegłych nocy nieznany zło­
czyńca zam ordow ał 53-letnią w łaści­
cielkę restauracji przy ulicy Długiej 
Różę Kleinową. Spraw ca m ordu w darł 
się przez okno do łazienki i ręcznikiem 
skręconym  udusił ofiarę, rabując kasę 
ogniotrw ałą i zabierając biżuterję. 
M ieszkanie przylegało do restauracji, 
k tórą Kleinowa w ydzierżaw iła. Klei- 
now a żyła ostatnio osamotniona. C a­
łodzienne śledztw o nie przyczyniło się 
do w yśw ietlenia zbrodni. P rzesłu ­
chano około 15 osób. Prawdopodobnie 
m orderca byw ał w restauracji i w ten 
sposób zapoznał się z rozkładem  mie­
szkania i trybem  życia ofiary.

Częstochow a. ( Z a b a w n e  z d a ­
r z e n i e ) .  Sala rozpraw  sądu okrę­
gowego w  Częstochow ie była w tych 
dniach w idownią zabaw nego zdarze­
nia. Na ławie oskarżonych zajm ował 
miejsce m łody wieśniak, oskarżony o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała 
swem u ojcu. Gdy po ogłoszeniu w y­
roku, skazującego syna na 6 m iesięcy 
w ięzienia z „zaw ieszeniem " kary  na 
2 lata, sąd opuścił salę, obecna na sali 
w ieśniaczka, m atka oskarżonego za­
częła głośno rozpaczać w ołając: „Lu­
dzie,pow ieszą mi syna, ratujcie go! 
Nie mam już syna!" Dopiero po dłuż- 
szem tłum aczeniu udało się obecnym 
uspokoić zrozpaczoną matkę, w ytłu ­
m aczyw szy je'j omyłkę.

Gniezno. ( S a m o b ó j s t w o  o- 
b ł ą k a n e g o  l e k a r z a ) .  W  lesie 
miejskim znaleziono wisielca, którym  
okazał się 32-letni dr. Henryk Paproc­
ki z Łodzi, pacjent Zakładu Psychja- 
trycznego w Dziekance.

Poznań. ( T r a m w a j  b e z  s z y n ) .  
W  Poznaniu odbyło się w tych dniach 
poświęcenie pierw szego w Polsce 
tram w aju bez szyn. Nowy tram w aj 
służy do komunikacji m iędzy środkiem 
m iasta a przedmieściami. ‘

Bydgoszcz. ( S z c z y t  l e k k o ­
m y ś l n o ś c i ) .  W  . Koronowie pod 
Bydgoszczą odebrał sobie życie w y ­
strzałem  z rew olw eru, 24-letni syn 
w łaściciela dóbr, Stanisław  Borowski, 
poniew aż nie otrzym ał od rodziców 
p;eniędzy, któreby um ożliwiły mu uda­
nie się na bal!

Nowy Tomyśl. ( O k r o p n e  s k u t-« 
k i  s p r z e c z k i ) .  W  wyniku sprze-* 
czki miedzy małżonkami Karolem a 
Hildą Hildebrandtam i w  Juljance, pod 
Nowym Tomyślem, Hildebrandt s trze­
lił kilkakrotnie do swej żony z rew ol­
weru, ram ąc ją ciężko.

Toruń. ( S a m o b ó j s t w o  o c i e m ­
n i a ł e g o  o f i c e r a ) .  Kapitan 62 puł­
ku piechoty K onarzew ski u tracił wzrok. 
W  tych dniach Konai-zewski odebrał 
sobie życie przez zastrzelenie.

Brodnica. ( Z a g a d k o w e  s a m o ­
b ó j s t w  o). W  Brodnicy na Pom orzu 
w mieszkaniu kupca Szvdzika w y­
strzałem  z rew olw eru pozbawił się ja­
koby życia 26-letni W ładysław  Kw iat­
kowski. Szydzika aresztow ano. Kupiec 
dowodzi, że Kw iatkowski popełnił sa- 
mobóistwo.

W arszawa. ( C z ł o w i e k ,  k t ó r y  
n i e  s y p i a ) .  W  W arszaw ie leku- 
rze  specjaliści badają niejakiego W ła­
dysław a Zagrodzińskiego, k tóry  śpi- 
nąjw yżej kilka godzin tygodniowo. Za-



K 0 m u n i K a t  
Zarządu Śląskiego O. Z. P. N.

1. U karano M ichalika Szczepana z K S. Na­
przód. L ipiny 3 - tygodniow ą dyskw alifikacją za 
ustaw iczne k ry ty k o w an ie  o rzeczeń sędziego, oraz 
na odsunięcie od sp raw ow an ia  czynności kapitana 
drużyny na 6 m iesięcy.

2. P re ten sje  K. S . D ąb do R. S G leiw itz Nord 
Postanow iono odesłać do D eutscher Fussballbund 
°  poczynienie kroków  odpow iednich odnośnie do 
klubu G ieiw itz.

3. U karano g racza  Żuga z K. S. N aprzód 2 - 
lygodniow ą dyskw alifikacja  za  niebezpieczną i bru- 
falną g rę  na zaw odach w  dniu 15. XII. 1929, zaś 
k ierow nictw o K. S. N aprzódę ukarano  su row ą na- 
saną za  n iew yw iazan ie  się z obow iązków  gospo­
darza , k tó re  w  n astępstw ie  spow odow ało  aw an­
tu rę  na boisku. r  c

4. Postanow iono  nakazać  K. S. B ryn icy  C ze­
ladź zap łacić  w  ciągu 14 dni 10 zł- należnych 
K. S- Ś ląsk  S iem ianow ice pod groźba au to m aty cz­
nego zaw ieszenia.

5. O dw ołanie K. S P ogoń, N ow y B ytom , p rze­
ciw  uchw ale Z arządu  Ś ląskiego O. Z. P  N. po­
stanow iono uznać za nieuzasadnione, za rzu ty  po­
staw ione za n ieisto tne i w skutek  czego zatw ierdzono 
Poprzednią uchw alę Z arządu Ś1 O. Z. P  N.

6. O dw ołanie K. S . S łow ian , Bogucice od 
uchw ały  W . G. i D. Śi. O. Z. P . N. postanow iono 
odrzucić.

7. W  zw iązku z pismem K. S. N aprzód, Lipiny 
Postanow iono, że P . Z. P . N. nie m oże ignorow ać 
w  spraw ie  udzielenia zwolnienia g raczow i, jedynie 
obow iązkiem  jego jest dopilnow anie, ab y  udziele­
nie to  było  zgodne z przepisam i. W  podanym  | 
w ypadku  gracz  N astula w ykreślen ie  o trzym ał. P o ­
n iew aż jednak doszło do w iadom ości P  Z. P. N., 
że g racz  ten  mimo o trzym anego  w ykreślen ia  g ra  
w b arw ach  K. S. N aprzód L ipiny, postanow iono 
napom nąć O kręg, ab y  do przekroczeń  postanow ień 
nie dopuszczał i w  w ypadku  dalszego udziału w  
g rze gracza N astuli odpow iednio Jego i Klub 
ukarał.

8. Na skutek  listu K. S. Bogucice 20 odnośnie 
do g racza  D rapy  w y jaśn ia  się , że g racz  ten  o trz y ­
m ał w ykreślen ie  z dniem 4 grudnia 1929 r.

9. W  sp raw ie  ośw iadczenia T . S. B iała Lipnik 
Postanow iono, poniew aż KI ud ten  do spTawy nic 
now ego nie w nosi, w ezw ać go do bezzw łocznego 
uregulow ania należne) sum y Czeskiem u Klubowi 
„K arw ina ."

Międzynarodowe zawody pływackie 
w Katowicach.

Jak iuż donosiliśmy, w nadchodzącą nie­
dziele w pływalni miejskiej w  Katowicach od­
będą się wielkie międzynarodowe zaw ody pły­
wackie, organizowane przez Śląski Klub Lek-

Uchwały magistratu katowickiego.
Na ostatniem  posiedzeniu m agistrat 

ia tw ierdził projekt kolejki kopalnianej 
z kopalni Kleofas do dawniejszego szy­
by  Schwarzenfeld. M agistrat zajął 
stanow isko przychylne do rozporzą­
dzenia policyjnego, k tóre wyjdzie w 
najbliższym  czasie i zabroni w prow a­
dzania psów  do sklepów. — Roboty in- 
stalatorskie w  domach miejskich przy 
ulicy Sienkiew icza oddano firmie Ro- 
stek. — Uchwalono przedłużyć kon­
trak t dzierżaw y restauracji w  ratuszu 
z B row arem  Tyskim  na dalsze 3 lata.

Wydaleni pracownicy syndykatu hut 
bronią sie.

W  zw iązku z zapowiedzią redukcji 
pracow ników  w  syndykacie hut że­
laznych, odbedzie się w  poniedz!ałek 
17. b. m. u kom isarza demobilizacyjne- 
go inż. Gallota konferencja z przedsta­
wicielami tegoż syndykatu .

Górnik pod gruzami.
^ a  kopalni Kleofas obsunęło sie 

drzew o, uderzając w głow ę rębacza, 
Tom asza Kuchtę. Na skutek obsunię­
cia się drzew a zw ały  węgla zasypały 
Kuchtę, powodując śm ierć na miejscu.

Zatarg w przemyśle bielskim.
Otrzym aliśm y od okr. insp. pracy 

ta i. Gallota następujące wyjaśnienie w 
spraw ie sytuacji w  przem yśle teksty l­
nym Bielska >' Białej.

Propozycje w ysunięte przez Okr. 
insp. pracy, które w niczem nie pogar­
szają dotychczasow ych w arunków  pra­
cy i płacy na terenie Bielska w  prze- . 
myślę włókienniczym , zostały przez ro- 1 
botników zasadniczo przyjęte, nato­
miast nie zgodzili się na nie pracodaw ­
cy, W  z w a z k u  z tem r,a sobotę 15 bm. *

koatletyczny (Śl. R. L, A.) Katowice Udział 
w zawodach tych zgłosiło 11 drużyn p ływ ac­
kich z ogólną liczbą 100 zawodników.

W zawodach biorą udział następujące dru­
żyny: Poseideon (Bytom )— Friesen (Zabrze)
— Cracovia (Kraków) — 73 pp. (Katowice)
— M eva (Św iętochłow ice) — Makkabi (Kra­
ków) — Tow. pływackie Siem ianowice — E. 
K. S. (Katowice) — Tow. P ływ ackie Giszowi-ec
— W. K. S Bielako oraz Śl. K. L. A. (Katowi­
ce). — Kluby niemieckie przyjeżdżają na Gór­
ny Śląsk w swoich najlepszych składach. Spo­
dziewane jest uzyskanie szeregu w yników  lep­
szych od oficjalnych rekordów polskich.

W ychowanie fizyczne kobiet.
Do obozu wychowania fizycznego kobiet w  

W ągrowcu G. O. Z L. A uchwalił w ysłać 6 
zawodników mianowicie: Breuerówne ł Ra- 
kaczankę Roździeń .  Szopienice) — Kilo- 
sówna i Orłowska Kolejowy K. S. Ka­
tow ice) Czajówne (Śl. K. L. A. Katowice) 1 
Ekerlandówne (Stadjon Król. Buta).

Górnośląskie mistrzostwa bokserskie.
Tegoroczne mistrzostwa bokserskie Górne­

go Ślaska muszą być już ukończone 15 marca. 
W obec teco przypomina się klubom, te  osta­
teczny termin Zgłoszenia upływa dnia 17 bm., 
zaś 19 bm. nastapi losowanie spotkań.

Zawody te Okręgowy Związek Bokserski 
projektuje przeprowadzić w trzech częśoiach, 
m ianowicie- K. S Stadjon Królewska Buta ma 
przeprowadzić walki w stępne i półfinałowe w 
wagach: p a p i e r o w e j ,  lekkiej i półciężkiej. K.
S. 09 M ysłowice w wadze: koguciej, półśre- 
dniej i ciężkiej. B. K. S. 29 Bogucice w  wa­
dze muszej, piórkowej i średniej.

Startowe wynosi 1 złoty.

Niedzielne mecze piłkarskie.
W nadchodzącą niedziele odbędą się nastę­

pujące m ecze piłkarskie,: 
w Wielkich Hajdukach:

K. S Ruch l-iga — Zjednoczeni P. Sportu, 
w Bielszowlcach:
K. S. Zgoda B ielszow ice — Amatorski K. S.

Król Huta.

Mistrzostwa zapaśnicze Górnego 
Śląska.

W niedziele, dnia 16-go lutego odbędą się 
w Nowej-W si mistrzostwa Ślaska w ciężkiej 
atletyce tj podnoszeniu ciężarów i zapasach. 
Zawody odbywać się będą na podstawie regu­
laminu olimpijskiego, a pierwsi trzej z każdej 
konkurencii będą dopuszczeni do startowania 
na mistrzostwach Polski-

o godzinie 10 rano wyznaczono konfe­
rencję z Diacodawcair i

Zamach na pociąg polski.
Kierownik parow ozu, Karol S ta­

rzyński z Chebzia zgłosił, że w  czasie 
przejazdu pociągu osobowego nr. 740 
ze stacji Bobrek do Bytom ia, rzucono 
na parow óz przypuszczalnie z mostu, 
znajdującego się tniędzy temi stacjami, 
m aterjał wybuchowry w  formie bomby. 
Bomba spadła na cylinder parowozu, 
lecz nie eksplodowała, gdyż praw do­
podobnie w skutek uderzenia lont, już 
zapalony, doznał uszkodzenia i ogień 
nie dosięgnął lignozytu. którym  bomba 
była napełniona. Bomb§ w kształcie 
ru ry  żelaznej zauważono dopiero po 
przybyciu na dw orzec w  Bytomiu. Za­
wiadomione o tem w ładze niemieckie 
zabra ły  bombę. Dochodzenia w toku.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Z powodu nagłego zasłabnięcia pp. 
W alew skiej i Martiniego odwołuje dy­
rekcja teatru  zapowiedziane na sobotę 
15 lutego przedstaw ienie opery Char- 
pentier’a „Luiza“, a w  miejsce jej w y ­
znacza operę Nowowiejskiego „Le­
gendę B ałtyku.11 

! P race około w ystaw ienia ..W esela 
I Śląskiego11 posuwają się szybko na- 
j przód pod osobistym  nadzorem  p. S ta- 
| nisław a Ligonia. P rem ierę tego b a rw ­

nego i urozm aiconego śpiewami i tań­
cami w idowiska regjonainego nazna­
czyła dyrekcja teatru  na dzień 22 lute­
go b. r. w  sobotę.

Dział m uzyczny przygotowuje ope­
rę komiczną .1. S traussa „Zemsta Nie­
toperza.11

Próby porozumienia polsko-gdańskiego
W a r s z a w a .  W  piątek od­

były się pomiędzy m inistrem  przem y­
słu i handlu Kwiatkowskim, oraz gdań­
skim senatorem  handlu, Jew elow skim , 
zasadnicze rozm ow y w spraw ie usu­
nięcia różnicy zdań, dotyczące poli­
tyki gospodarczej, pom iędzy Polską a 
Gdańskiem. W  w yniku tej rozm ow y 
okazało się, że nietylko istnieje możli­
w ość dojścia do porozum ienia w róż­
nych spraw ach, lecz, żc należy uw ażać 
za pożądane, aby w celu usunięcia 
jakichkolw iek różnic zdań przeprow a- 
w adzona była w  przyszłości ściślej­
sza w spółpraca gospodarcza. W  tym 
celu ma być w krótce utw orzona komi­
sja 3-ch, składając się z przedstaw i­
cieli rządu polskiego oraz senatu W ol­
nego M iasta k tóra opracuje i przedło­
ży  propozycje w  dziedzinie tej w spół­
pracy.

Konferencja morska.
L o n d y n .  W obec ogłoszonego me- 

morjału japońskiego i francuskiego do­
tychczas cztery  państw a m orskie za­
deklarow ały  już swoje zasadnicze po­
glądy na kw estję m etody ograniczenia 
zbrojeń morskich. Z deklaracją nie w y­
stąpiła dotąd delegacja włoska. W ia- 
domem jednak jest, że stoi ona na sta­
nowisku zrów nania z najsilniejszem 
kontynentalnem  państw em  morskiem 
i opowiada sie przeciw ko w snófzaw od- 
nictwu w  tej dziedzinie. (PAT.)

Krwawe starcie polityczne.
B u e n o s  A i r e s .  W  czasie s ta r­

cia pomiędzy konserw atystam i a rady­
kałami w miejscowości Lincoln 2 oso­
by zostały  zabite, zaś przeszło 20 od­
niosło rany. (PAT.) -

Polityczne włamanie.
P r a g a .  Do sekretariatu  czecho­

słowackiego katolickiego stronnictw a 
ludowego włamali się nocy ubiegłej nie­
znani spraw cy, k tórzy  rozbili w szyst­
kie biurka i szafy. Poniew aż jednak 
skradziono tylko 200 koron i 1 dolara, 
wiele cennych rzeczy zostało nietknię­
tych, zachodzi przeto praw dopodobień­
stwo, iż złoczyńcy szukali dokum en­
tów  politycznych. W edług niestw ier- 
dzonych w ersyj, zginęło istotnie kilka 
w ażnych listów. (PAT.)

Praces o działalność 
antypaństwowa*

(Trzeci dzień rozpraw .)
S o s n o w i e c .  W  trzecim  dniu 

rozpraw y przeciw ko członkom PPS . 
lew icy w  Sosnowcu zakończono p rze­
słuchanie oskarżonych. W iększość z 
nich nie w niosła nic nowego, podtrzy­
mując jedynie zeznania, złożone u sę­
dziego śledczego, albo też  ośw iadcza­
jąc, że nie przyznają się do winy. P rz e ­
szło godzinę zajęło przesłuchanie 
oskarżonego Ćwika, k tóry  był już ka­
rany dwuletniem  więzieniem za dzia­
łalność antypaństw ow ą. Ćwik zaprze­
cza, jakoby upraw iał działalność ko­
m unistyczną i w ygłaszał hasła w y ­
w rotow e na zjeździe krajow ym  PPS . 
lew icy w lipcu 1929 roku w  W arsza­
wie. P P S . lewica, jak tw ierdzi oskar­
żony prow adzi jedynie akcję przeciw ­
ko wojnie z państw em  sowieckiem, 
które, jego zdaniem, jest jedvnem pań­
stw em  proletarjackiem . Dłużej zezna­
w ał również oskarżony Burgin. k tó re­
go zeznania miały charakter prze­
mówienia wiecowego. Następnie sąd 
przystąpił do zbadania św iadków. 
Przesłuchano S tanisław a Garbartiewi- 
cza. kierow nika urzędu śledczego w 
Stanisław ow ie, który  scharak teryzo­
wał działalność P P S . lew icy na tam tej­
szym  terenie. Św iadek W iktor Borej- 
czvk z Krakowa poważnie obciążył 
oskarżonych.

Blgamja.
— Chce ożenić się z piękną dziew ­

czyną i dobra kucharką.
— To nie uchodzi... byłaby to bi­

gamia,

PROGRAM RADIOWY.
N iedziela, 16 lutego 1930 r.

K atow ice, fala 40S.7 m .: 10.15 T ransm isja  * T o­
runia (U roczystośc i z  rac ji obchodu odzyskania 
P om orza). — 12.30 T ransm isja  z T ea tru  Polskiego 
w K atow icach A kadem ia ku uczczeniu dziesię­
ciolecia odzyskan ia  Polskiego M orza. —  15.00
T ransm isja  odczy tu  z W arszaw y . — 15.20 O d czy t:
„N aw ożenie zbóż ja ry c h ."  — 15.40 Ks. dr. Bole­
sław  Rosiński: „Życie pozagrobow e postulatem
godności ludzkiej." — 16.00 K oncert popularny  z 
udziałem  zespołu instrum entalnego Polskiego Ra- 
dja w  K atow icach. — 17.15 A udycja dla szachistów
— 17.40 K oncert rep rezen tacy jnej o rk iestry  policji 
państw ow e) w  W arszaw ie . — 18.10 U roczysta  
A udycja z sali R ady  M iejskiej w W arszaw ie .. —
19.00 R ozm aitości. — 19.20 Interm ezzo m u­
zyczne. — 19.30 „B ery  i bojki śląsk ie .".
— Karlik z K ocyndra. — (Prof. S t. Ligoń). — 
19.58 S ygnał czasu. — 20.00 K w adrans literacki 
z W arszaw y  — 20.15 K oncert popularny z W a r­
szaw y . —  21.45 T ransm isja  słuchow iska z W a r­
szaw y . — 22.1s Kom unikat m eteorologiczny i ko­
m unikaty  sportow e. —  22.35 K om unikaty p ra so ­
w e P . A. T. — 23 00 M uzyka taneczna

W arsz aw a, fala 1.395,3 m. Od 10.30 transm isja  z 
T orunia u roczystośc i z  racji obchodu odzyskania 
Pom orza. P d  transm isji poranek  m uzyczny  i  F il­
harmonii- — 14.00 O dczy t dla rolników . —  14.20 
M uzyka. —  14.30 O dczy t dla rolników . — 14.50 
i 15.20 M uzyka. —  16.20 M uzyka z  p ły t g ram o­
fonow ych. — 17 45 K oncert rep rezen tacy jn y  o r ­
k ie s try  policji państw ow ej. — 18.10 U roczysta
akadem ia ku uczczeniu ósm ej rocznicy  korona­
cji O jca św . P iusa XI. — 19.00 R ozm aitości. —
20.15 K oncert popularny. — 21.^5 Słuchow isko. — 
22-15 K om unikaty. — 23.00 M uzyka salonow a.

K raków , fala 314,1 m. 10.15— 14.00 T ransm isja  z 
T orunia, o raz  poranek  m uzyczny z F ilharm onii 
w arszaw skiej. —  14.00 T ransm isja z W arszaw y .
— 14.30 P ogadanka dla rolników . — 15.00 K roni­
ka rolnicza. —  16.25 T ransm isja koncertu  popu­
larnego z K atow ic. 17.45 T ransm isja  koncertu 
z W arsz aw y . — 19.00 R ozm aitości. —  20.00 
K w adrans literacki. — 20.15 K oncert w ieczorny.
21.45 Słuchow isko. — O d 22.15 T ransm isja  z 
W arsz aw ” .

P oznań , fala 336,3 m -:. 10.15 N abożeństw o z k a ­
te d ry  poznańskiej. —  12.05 i 12.25 O d czy ty  ro ln i­
cze. — 12.45 W ykład  dla gospodyń. — 17.00 K on­
c e rt gram ofonow y.—  17.45 A udycja dla dzieci. — 
18 30 N adprogram  w  w ykonaniu a i ty  stó w  T eatru  
Nowego. — 18.50 Ar je i pieśni polskie. — 19.30 
A udycja w okalna. —  19.40 R zeczy ciekaw e. —
20.15 K oncert w ieczorny. — 21.45 Słuchowisko
pogodne. — 22.30 M uzyka taneczna.

W roclaw - fala 325 m. G liwice, fala 5,19,9 m .: 11.30 
K oncert z B erlina. — 14.30 T ransm isja  w yników  
p iłkarskich. —  16.10  K oncert rad jo o rk ies try . —
17.30 R ecy tacje . — 18.10 P ły ty  gram ofonow e. —
20.00 O pera Pucciniego „C y g an erja" . —  22.50 
M uzyka taneczna.

B erlin, fala 475,4 m .: 11 JO  K oncert rad joork iestry - 
14.55 K oncert kom pozytorski. —  15.30 A udycja
lite racka . — 16.10 K onceit z W rocław ia. —
17.30 P ieśn i studenckie. — 18.31 R ecy tac je  i p ły ty  
gram ofonow e. — 20.00 K oncert sym foniczny. — 
N asfepnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9 m .: 10.30 K oncert na o rganach.
11.00 K oncert w iedeńskiej o rk ie s try  sym fonicznej.
15.30 K oncert o rk iestry . — 18-50 M uzyka kam e­
ralna. — 20.10 P opu larny  koncert o raz  kw arte t 
w okalny.

P oniedziałek , 17 lutego 1930 r.
K atow ice, fala 408.7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz 

hejnał z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p iy t gram ofonow ych. — 16.00 Komu­
nikaty . — 16.15 P rogram  dla dzieci z  W arsz a ­
w y. — 16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 P ogadanka z działu : „R ad ioam ato r śląski*.
— 17.45 M uzyka lekka z W arszaw y . — 18.45 
R ozm aitości. — 19.05 O dczy t: ,.Z dziejów  w alk 
na m orzu ."  — 19.30 O dczy t: „W iadom ości z g ra ­
m atyki języka polskiego." — 19.58 S y g n a ł cza­
su. — 20.00 Kom unikaty s trażac tw a  śląskiego. — 
20.05 A udycja popularna (harm onijki ustne i cym ­
bały). — 20.30 K oncert m iędzynarodow y z P ra ­
g i . — 22.00 Felieton z W arszaw y . — 22.15 Ko­
m unikat m eteorologiczny. — 22.35 Kom unikaty 
p rasow e P. A. T.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.05 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. — 13.10 i 15.00 K om unikaty. —
16.15 P rogram  dla dzieci. — 16.45 M uzyka z  p ły t 
gram ofonow ych — 17.45 K oncert chóru ukraiń­
skiego. - 18.45 Rozm aitości. — 19.10 S krzynka
pocztow a rolnicza. — 19.25 P ły ty  gram ofonow e.
— 20.30 K oncert m iędzynarodow y z P rag i. —
22.15 K om unikaty. — 23.00 M uzyka salonow a 

K raków , fala 314,1 ,m .: 12.05 K oncert z  p ły t gra-
m ofonowych. — 13.10 i 15.00 T ransm isje  z  W a r­
szaw y. — .16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 1745 T ransm isja koncertu  z W arsz aw y . —
18.45 R ozm aitości. — 30.30 K oncert m iędzynaro­
dow y z P ragi. — 22.00 T ransm isja  z  W arszaw y .

P oznań , fala 336.3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
wy'. — 14.00 i 14.15 K om unikaty gospodarcze. — 
17.U1 Lekcja g ry  szachow ej. — 17.45 K oncert
sk rzypcow y  M ieczysław a K arłow icza. — 18.15
Pieśni kom pozytorów  w łoskich i rosy jsk ich . —
18.45 N adprogram  w  w ykonaniu  a r ty s tó w  T ea­
tru  Nowego. — 19.05 A udycja w esoła. — 19.50 
Pogadanka radio techniczna. — 20-30 K oncert mię- 
dzynarodow y z P ragi. — 22.15 L ekcja tańca .

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m. 16.30 
K oncert rad jo o rk ies try . — 17.55 M uzyka dla dzie­
ci. — 19.35 K oncert k am eralny  — 20.15 A udycja 
w  narzeczu Śląskiem. — 21.00 Jazz  na 3 for­
tepianach.

Berlin, fala 4,75,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 16.30 T ria  fortepianow e. — 17.30 K oncert. —
19.30 O dczyt. —  20.30 K oncert m iędzynarodow y 
t  P rag i. N astępnie m uzyka taneczna.

Nakładem i czcionkami firmy „ K a to lik ', spółka wy- 
uawntcza z ogr. odp. w  Bytom iu. Ś ląsk  OpoItkL •» 
Za redakcję  odpow iedzialny: F ra ac im n k  fW a h

v  JUL Hasto.

S P O R T .

Z ostatniej chwili
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Przetarg.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Katowicach zwraca uwagę na mający aię od* 
być w dniu 7 marca 1930 r. przetarg publiczny 
na roczną dostawę

odlewńw żeliwnych i stalowych.
Szciecróły przetargu ogłoszono w Monitorze 

Polskim Nr. 35 z dnia 12 lutego i w Gazecie 
Polskiej Nr. 41 z dnia 11 lutego 1930 r.

D y re k c ja  O k ręg o w a  K olei Pakstwow. 
w Katowicach.

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Prze­
mysłowy w Katowicach

ma zamiar około 20 lutego 1930 r., uruchomić kurs 
Irroiu męskiego, prowadzony przez p. A. Koniecz­
nego z Warszawy, który w tych dniach powrócił 
z Londynu po zapoznaniu sie ze sposobem nau­
czania w tamtejsze) Minister’s Cutting Academy 
London W

Kurs projektowany miałby charakter sprawo­
zdawczy I przeznaczony fest dla ukończonych kroj­
czych I mistrzów krawieckich.

Na kursie nauczany bedzie sposób krojn Mi­
nistra. Czas trwania kursu około 6 dni po 2 do 
3-ch godzin dziennie.

Wszelkich informacji udziela 1 przyjmuje za­
pisy Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemysłowy 
w Katowicach, przy ul. Słowackiego 19 III P- 
w godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18. zaś 
w soboty od 9—13.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
ma zamiar w miesiącu lutem uruchomić w Kato­
wicach Jeden Jednorazowy

kurs kroju damskiego
pod kierownictwem p. Aleksandra Koniecznego z 
Warszawy, który w tych dniach powrócił z Lon­
dynu, gdzie bawił w celu pogłębienia swej wie­
dzy w dziedzinie kroiu damskiego.

Nauka odbywać sie będzie codziennie w go­
dzinach przedpołudniowych. Czas trwania knrsn 
około 4 tygodnie.

Spieszne zgłoszenia na powyższy kurs przyj- 
rnule śląski instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach, przy ul- Słowackiego 19. III p. w 
godzinach urzędowych od 9—13 I od 16—18, zał w 
soboty od 9—13.

Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

donosi, że w najbliższym czasie zostanie uracho- 
miony

kurs dla radiomechaników
w Katowicach.

Wykłady odbywać sie beda w godzinach wie­
czorowych. Kurs trwać będzie 5 miesięcy.

Na kurs mogą być przyjmowani monterty- 
elelrtrotechnicy. którzy mają zamiar zapoznać sie 
dokładnie z dziedzina radia.

Opłata tego knrsn wynosi zł 150—  wraz z wpt- 
sowem dla członków Instytutu, dla nieczłonków 30 
procent wiecei. 1

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Śląskie­
go Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ka­
towicach, przy uL Słowackiego 19 III p. w godzi­
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so­
boty od 9—13

Śląski Instytut Rzemleftin cso-O ran- 
m ysłow y w  Katowicach ma zamiar w nai- 
bhższei orzvszłości przeprowadzić kurs kroju  
i s ą ik  a g o  w  Katów each.

Czas trwania kursu około 4 tvgodn e. Opłata 
kursowa zależna iest od ilości zgłoszeń.

Bliższych wiadomości udziela się zaintereso­
wanym oisemnie.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Ś lą sk ieg o  Instytutu Rzem e iln lc so -  
P rzam ystow ago  w  Katowicach, przy ul. 
Słowackiego nr. 1°. III. o.

1
Sztuczna larb laroia chemiczna pralnia 

i zakład czysczenia dywanów
Józefa Rottera

B e ls k o  — B s ł a
najstarsza i największa frm a tego ro­
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w sze lk ich  zleceń.

W Ł A S N E S K Ł A D Y l  
K a to w ic * . Dvrekcy na 6. telefon 777
K atowic*, ulica Zielona numer 14
K ałow !ce-Zał*ł*.W ojciechow sk egoł9 
K ró l.-H u ta , Piłsudskiego 1. tel. 1479 
S o .n o w lec , ulica Warszawska nr. 16 
M ysłow ic*, Rvnek numer 7
M ikołów , ulica 3-eo Ma a numer 3 
P szczyn a , ulica Kolejowa numer 1 
Tychy. ulica Damrota numer 8
d o s z y n , ulica Głęboka numer 34 
B o<sko. fagieCońska. 3 telefon 2178

:

w ~ w m

Karm elki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka i  Piasecki S. A.
Krakow.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczna 
uwagę na rinne naszą.

HAAK0W1KI
K R U / Z W I C A

Rozkład
przylotów i odlotów

z dniem  1 listopada 1 9 2 9  r.
A. Odloty:
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki i so­
boty

.. U JO do Krakowa — codziennie 
11.45 do Wiednia*)

„ 13.00 do Warszawy „
„ 13.15 do Krakowa

„Buchsltoryln*
Współczesne Wykłady* 
P a  Mi er a  gwarantują 
wielodziedzinowa sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listown'e.

Dr.»S»TOPiBN,
ewentualnie tytuł In* 
iynJcr a zagranicznych 
Uniwersytetów. Naj­
dokładniejsze przygoto­
wanie, zwłaszcza dla 
osob starszych albo 
czynnych zawodow­
ców. Zg oszenia z po­
daniem studvów i prak­
tyki pod korsspoBdencfa 
1007 do Dukes NacM. A. t ,  
W ie n ,l i ,  W ollzelie.

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z Warszawy 

z "  
z 
z

11.00
12.30
12.30 
14.45

Krakowa 
Wiednia*)
Krakowa
Warszawy — tylko 
wtorki, czwartki I so­
boty.

•) U w a g a : Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki 1 so­
boty przez Brno — w tnne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odfazd autobusu z  m iasto:
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
1 soboty.

« 11.05 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia 1 Brna codziennie 

1230 do Warszawy „
12.50 do Krakowa „

Polskie Linje Lotnicze „L0T“
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .
J e te lł  ch c e c io  z a p o b ia d s  p r z e d ­

w c z e s n a  i s t e r o i d  i przedłużyć wasze życie, 
musicie leczyć zwapnień e serca i żył. Naj­
częstsze przyczyny śmierci w wieku 40 -  50 lat 
to zwapnienie żył. które, jeżeli nie zostaje na 
czas stwierdzone, powodu e nieregularną cyrku­
lację krwi, jakoteż bardzo często, paraliż. Zna­
mionami są zawroty, słabość serca i inne. Uży­
wając mojego preparatu „Triumpf", wielokrotnie 
wypróbowanego, wszystkie tego rodzaju objawy 
starości będą usunięte.
A. K r*tz*>, K a to w ic * . Wo:ewódrka 32. o l.

Miod pszczelny
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj­
lepszych pas ek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w biasrankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł 60 — wraz z opakowaniem < opłat* oocziową. 
wysyła za zaliczką L W m o k u r, T a rn o p o l, 
Tarnows iego 14.

Unieważniam
z g u b i o n ą  książeczkę 
wojskową, wystawioną 
przez PKU. Katowice 
na nazwisko

Kotuchna Robert
Bońgów ow. Katowice.

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle. niestrawność, brak 
apetytu, ogól ie osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie. używając zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, orot.Uni wer- 
sytetu lagtellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adr. 
Liszkl-Aoteka.

Rowery, tegorki. brzy-wy. ow- 
zyune los rumeniy t am o  -  
ilustrow. ka ta logdarm o .

Karmelicki Don Wysyłkowy 
PoidOd, pl. Karmelr ki 1

Wycr*ćt Z a c h o w a ć !

WEZWANIE
do wszystkich

M Ę Ż C Z Y Z N  
:: KOBIET i DZIEWCZĄT ::

Z okazji 50 letniego jubileuszu mojego przedsiębior­
stwa, powołałam do życia organizację, której celem jest 
skuteczna walka z niezliczonerai chorobami włosów, któ­
re rozmnożyły sie w społeczeństwie, a które wśród 
większości przechodzą całkiem niespostrzeżenie. ponie­
waż nie wywołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji 
włosów zapoznała mie z tysiącami przypadków, gdzie 
wskutek nieświadomości danych osób tuż w wieku dzie­
cięcym włosy całkowicie zaginęły przez zamieranie ich 
korzeni i wówczas wszelkie zabiegi celem ich odzyska­
nia były beznadziejne.

Te przypadki, które należy tłumaczyć jedynie i wy­
łącznie zupełna nieświadomością danych osób o istnieniu 
choroby, zdarzają sie w ostatnich czasach tak często, 
że naszemn pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowi­
tej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z  tego powodu uciekłam sie do bezwarunkowo ko­
niecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich
badania włosów
i spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie 
w tem gorliwie.

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić sumiennie za­
mieszczony poniżej kwestionariusz i zaraz przysłać go do mnie.

Badanie włosów iest całkiem bezpłatne, nie wahajcie się wiec 
ani nie mówcie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi 
się upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim 
bedzie zapóżno. Z chwiiąs gdy na moja prośbę wypełnicie staran­
nie kwestionariusz, tem samem już dokonacie znacznego kroku na­
przód w interesie zdrowia społecznego.

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach 
wypełnić I wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemt w ł o ­
s a m i  wvs*ać nod adresem:

Anna CSILLA0, KRAKÓW, WIELOPOLE 5 256.
w celu bezpłatnego zbadania, nrzyczem pod gwarancja zobowiązuje 
sie do zachowania zupełnej dvskrecii w każdym wynadku lak rów­
nież do tego. te  pismo to archiwów moich nie opuści.

___ -jśu o d c i ą ć ^  .........
Proszę pisać wyraźnie.

Nazwisko: ....................................................................
Adres: ..................................................................................................... .....
Zajęcie: . . . . . . . .   ,  .
Wiek .  ..................................................................     .
Czy cierpi pan tpanll na wypadanie włosów?
Czy ma pan (i) łupież?
Czy włos pana (i) jest suchy ezy tłusty? .  « . . .........................
Czy skóra głowy iest wrażliwa?
Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan (i) jakie choroby? . • .  .  •
jeżeli tak. iakie?  ........................
Czem pielęgnuje pan (0 włosy?
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na włosy bezskutecznie?
jeżeli tak. j a k i e ? ......................................................................#. , .  • .
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie w ło s y ? .........................
Czy włosy pana (i) sa rzadkie albo gęste?  ....................
Czy cierpi pan (i) bóle głowy?  ........................

Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź.

H i

W poniedziałek, dnia
rozpoczną się moie ___  ____BIAŁE TYGODNIE

w  c z a s i e  k t ó r y c h  s p r z e d a j ę  po cenach dotychczas niebywałych.
Tylko kilka przykładów:

Płótoo na k o s z u l e metr 1 .0 0  zł. 
Renlorce, najlepsze gatunki . . . metr 1 6 0  zł. 
Łinon na p o sz w y  80 cm szeroki metr 1 .70  zł. 
Lfaon na poszw y, 130 cm szeroki metr 3 .0 0  zł. 
Dow las na p rześcierad ła  na łóżk a

140 cm szero k i..........................   metr 3 .0 0  zł.
Flanel na k o s z n l e .........................metr 1 .45  zł.
Ffrany z  efamlny, 3-częściowe . . . 1 2 .0 0  zł.
Firany z  ang. Holu, 3 części . . . 1 6 .0 0  zł.
FJrany m atrasowe, 3 części . . . 1 6 .5 0  zł.

Story z  efam lny z  w staw kam i . . 15 .0 0  zł. 
Obrusy na stoły  z damastu 140/150 . 6 .5 0  zł.
Obrusy na sloty, mereikowane, 160/309 3 0 .0 0  zł. 
Serwtety z  damastu, mereżkowane . 1 .35  zł.
Ręczniki dam asfowe,

dobre Ratunki, 50/135 . . i i i .  3 .2 0  zł. 
Ręczniki do szklanek  

kratkowane czerwono i niebiesko 50X50cm 0 .8 5  zł, 
Ręcsniki z  grobel materii

najlepsze g a tu n k i......................   1 .60  zł.

P art je """I’ do potowy ceny,

Erich Adler, Katowice Poprzeczna 7 
Telefon 2321

W czasie białych tygodni nie sprzedają hurtownie. Zastrzegam sobie sprzedaż w większych ilościach.

Rozpowszechniajcie nasza gazete i



Prezydent Estonii w Warszawie. Katastrofy na morzach.

Prezydent Estoński Strandm ann (X) i P rezydent Polski Ignacy Mościcki (X X )
objeżdżają W arszaw ę.

Ćwiczenia na nartach 
Reichswehry niemieckiej,

”V  •"'y ! ^  ^ 5

Na Bałtyku.

Duński parow iec „Hans Maersk" zderzył się w skutek m gław icy w  k a ­
nale „C esarza W ilhelma" z niemieckim parow cem  „Emsland". Pomimo, że 
„M aersk“ został przedziuraw iony w  szerokości 6 m etrów, u trzym ał się na 
powierzchni i dopłynął do portu.

Na morzu Północnem (niemieckiem).

Kompanja strzelców  górskich, stacjonow ana w  Kempten (Górna B aw a­
ria) w ybiera się do ćwiczebnego biegu patrolijnego na nartach, żegnana przez 
szefa niemieckiej Reichsw ehry generała Heye.

Am erykański parostatek  „Prezydent Roosewelt“.

Na dolnej Łabie w pobliżu Brunshausen, angielski parow iec z Glasgowa 
„Philotis" zderzył się z wielkim am erykańskim  parow cem  „Prezydent Roose- 
welt", o 20G00 tonn pojemności. Angielski parow iec doznał poważnych 
uszkodzeń 1 musiał wrócić do Hamburga, „Prez. Roosevelt" jest lżej uszko­
dzony.

Ślub na Japońskim dworze.
W  połowie stycznia odbyły się na 

cesarskim  dw orze japońskim zaręczy­
ny księcia Takam atsu, drugiego b ra ta  
cesarza Japonji, z panną Tokugawa, 
w nuczką ostatniego szoguna. D ata ślu­
bu będzie w yznaczona później. To m ał­
żeństw o oznacza pojednanie się dwóch 
rodzin, których nienaw iść datuje się od 
niepam iętnych czasów  przez stulecia.

Szogu, którego oficjalny tytuł b rzm i: 
..generalissimus podbijający barbarzyń­
ców", by ł za czasów feudalnych p ierw ­
szym  wasalem  cesarza, jego m ajordo- 
musem i istotnym  w ładcą państw a. 
Szoguni wyw odzili się z północnych ry ­
cerzy japońskich, k tórzy tam walczyli 
bez p rzerw y  z plemionami, zamieszku- 
iacemi północ Japonji.

W  roku 1600 Iyeyasu ustanow ił szo- 
Sunat domu (dynastji) Tokugaw a. W ła­
dzą przy tej dynastji pozostaw ała do 
roku 1868. Szoguni w ykonyw ali w ła- 

,dzę w  imieniu bezsilnego zazw yczaj 
cesarza.

W  roku 1868 rozpoczęła się w Ja- 
Oonji now a era, k tó rą  m ożnaby nazw ać 
erą cywilizacji europejskiej. W  tyra

Szogun utracił w szelką w ładzę i od­
szedł, jakby się to rzekło w  Europie, 
na em eryturę. W szyscy  zwolennicy 
szoguna i jego krew ni nie dali jednak 
za w ygranę. Postanow ili w alczyć do 
ostatniej kropli krwi. Udali się oni na 
licznych okrętach, k tóre należały do 
szogunatu, na w yspę Jeho i ogłosili tam 
republikę. Ale już w roku następnym, 
1869, cała Japonja uznała w ładzę mi- 
kada.

Zaręczyny więc na japońskim dw o­
rze mocno przypom inają dzieje Romea 
i Julji, jak również M erowingów i Ka­
rolingów.

Zgodnie z wysokiem  pochodzeniem 
obojga narzeczonych, eeremonja odbyła 
się nadzw yczaj uroczyście pod prze­
wodnictw em  samego mikada. Książę 
Takam atsu jest trzecim  synem zm arłe­
go cesarza Taischo-

Jest to już trzecie m ałżeństw o na 
dworze cesarskim  w  Japonji. Począ­
tek zrobił sam cesarz, potem książę 
Tschitschibu, a obecnie książę Taka- 
matsm

Kikuko Tokugawa, Książę Takamatsu,
wnuczka ostatnie- drugi b rat cesarza 
go szoguna, zw y- japońskiego, 
cięskiego wodza 

japońskiego.

roku cesarz japoński Mutsuhito, jeszcze 
małoletni, pobił na głowę wojska szo­
guna Hitotsubashi i ogłosił go jako bun­
tow nika przeciw ko w ładzy cesarskiej.

Angielski parow iec „Philotis".

Acha!
— Dlaczego planeta nasza, ziemia, 

jest rodzaju żeńskiego?
— Praw dopodobnej dlatego, że

wiek jej nie jest dokładnie znany.



1000-lecie pańsfwości Jslandji.
Północne Morze Lodowate

ft Gćrdw 
\Akureyri

\ jDjup/vogur

Reykjanss

Ocean Atlantycki

Islandia jest w yspą, leżącą na pograniczu Oceanu A tlantyckiego i Północnego M orza Lodowatego, pom iędzy Pófw yspem  Skandynaw skim  i 
Kanadą. Południow e jej brzegi obm yw a ocean Atlantycki, północne już m orze lodowate. Islandja ma powierzchni 102800 kw adratow ych kilom etrów  — 
a m ieszkańców  100 000. Rycina nasza przedstaw ia:

O b r a z e k  I - w s z y :  Stolica Islandji Reykjavik, m iasto liczące 25 000 m ieszkańców. — O b r a z e k  I I - g i :  Parlament i zarazem  N ajw yi- 
* szy  Sąd państwowy. Parlam ent islandzki (Althing), składa się z 42 posłów, spraw ujących zarazem  urząd  sędziów. — Ob r a z e k  1 1 1 - c i: Mapa Islandii

Wiatrak jako muzeum.

W  Diilken nad Dolnym Renem  zo­
stał w  roku 1807 w  czasach wojen Na­
poleońskich zbudow any w iatrak , z pod 
którego Napoleon dowodził zw ycięską 
bitw ą nad sprzym ierzonem i wojskami 
angielsklemi, holendersklem! i pruskie- 
mi. — Poniew aż w  naszych czasach 
w iatraki się p rzeży ły  a dulkeński od­
znacza się specjalnym  stylem  i piękną 
budową, przeto zasługuje tak ze w zglę­
dów historycznych jako też arch itek­
tonicznych, by  został zatrzym any dla 
potomności. M agistrat m iasta Diilken 
urządził w nętrze w ia traka  na muzeum 
miejskie. M oże muzeum diilkeńskie 
będzie jedyne w  swoim rodzaju na ca­
łym świecie.

Na lepfze płótno Menz'a.
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Koncert fletowy w Sanssouci,
w którym  sam F ryderyk  Wielki w ystępuje jako grajek 'na flecie.

„Gre:f“ fenomenalny 
pies wilk-owtarz.

Na m iędzynarodow ej w ystaw ie rol­
niczej w  Berlinie pokazyw ał sw ą umie­
jętność bardzo m ądry pies. w abiący się 
na imię „Greif“, rasy  w ilczo-ow czar- 
skiej. którem u sędziowie przyznali 
pierw szeństw o, zw ycięstw o i kilka na­
gród. — Na rycinie powyższej widzi­
my „Greif‘a“ oglądającego prezenty 
j nagrody, jakiemi został obdarzony,.

W 25-ia rocznice malarza artysty Adolfa v. Nenzla.

Adolf v. MenzeL Meuzel na kuracji w Kissingen.

9 lutego 1905 zm arł w Berlinie 90-Ietni starzec Adolf v. Menzel, najproduktyw niejszy m alarz - a rty sta  'dzie­
w iętnastego wieku. Dla swej małej i nikłej postaci, ale ciętych i sa tyrycznych odpowiedzi był znany pod zaszczyt­
nym pseudonimem „Małej Excelencji“. Jednem z najlepszych dzieł Menzla to obrazy z życia dworskiego Fryde­
ryka W ielkiego.



1000-Ietnia rocznica zakonnicy-poetki. O szczęście jakieś ty zmienne!
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Helena Roswilba. Kościół Benedyktynek w Gandershelm.

Helena Roswitha, zakonnica poetka, urodziła się około roku 935 w  Gan- 
dersheim  (w  Brunświckiem ), w stąpiła  do klasztoru Benedyktynek w  Ganders- 
heimie, zasłynęła  jako poetka stylu klasycznego i zm arła tam że w  opinji Bło­
gosław ionej w  roku 1001. Pozostaw iła wiele dzieł u tw orów  poetycznych w 
języku łacińskim, sław iąc w  nich czyny i bohaterskie boje cesarza Otona 1 
(W ielkiego).

Książę Abdul Kadlr, najstarszy  syn 
byłego sułtana tureckiego A b d u 1 H a- 
m i d a, jest jednym  z 13 szczęśliw ych 
spadkobierców  olbrzymiej furtuny, w y 
noszącej sześć miliardów marek, po 
zm arłym  cesarzu tureckim . P roces 
spadkobierców  sułtańskich trw a  już 5 
lat i dobiega obecnie końca, a historja 
tego procesu doskonałym  tem atem  dla 
w ybujałej fantazji do powieści z 1001 
nocy.

Abdul Kadir.
m k m ,

O spadek po Abdul Hamidzle.
Podczas swego długoletniego pano­

wania nad Turcją, Abdul Hamid uzy­
skał bądź to drogą podarunków , bądź 
też innemi, nieznanemi bliżej sposoba­
mi (m. in. podobno grą na giełdzie) ol­
brzym ie bogactw a i dobra. W  momen­
cie, kiedy został złożony z tronu przez 
m łodo-Turków  w  r. 1920, osobisty je­
go m ajątek był oceniany na 8 milj. fun­
tów szterlingów , a w łasność ziemską, 
jaką do niego należała oceniana na 300 
milj. funt. szterlingów, przynosiła mu 
3 milj. funtów szterlingów, rocznego 
dochodu. (Mniejwiecej 200.000 zł. 
dziennie). W łasność rolna składała się 
z posiadłości w Grecji, nieomal poło­
w y prowincji Saloniki, wielkiej części

Macedonii, obszernych posiadłości W 
Syrji, Mezopotamii, Palestynie i na 
Cyprze, w yspy Tasos i w reszcie te re ­
nów  naftowych w Mosulu. Na skutek 
układów  pokojowych Turcja zmuszo­
ną została oddać pewne tery to ria , któ­
re stanow iły niegdyś p ryw atną  w łas­
ność sułtana. Jednak trak ta t lozański 
z 1923 roku ustanow ił specjalną klau­
zulę, na której podstaw ie w łasność 
p ryw atna  tureckich obyw ateli miała 
być uszanow ana przez tych, k tó rzy  
przejęli jakąś część państw a otom ań- 
skiego. O pierając się na tej klauzuli, 
potomkowie Abdul Ham ida rozpoczęli 
starania o uzyskanie odszkodowania 
za należny im spadek. Potom kow ie 
ci, na k tórych  składa się 13-ro dzieci i 
9 żon zm arłego sułtana, od początku 
samego protestow ali przeciw ko konfi­
skacie tych dóbr. uw ażając ją za nie­
legalną. Z braku dostatecznych fundu­
szów, porozumieli się z angielskimi i 
am erykańskim i finansistami, k tórzy  
stw orzyli specjalny trust, m ający za 
zadanie odzyskanie tego spadku. 
To jednak przedstaw iało  olbrzym ie 
trudności. P rzez  5 lat toczyły  się 
układy z poszczególnem i rządam i, po­
chłaniając kolosalne sumy. Dla usta­
lenia sam ych tylko poszczególnych ty ­
tułów  w łasności Abdul Hamida, mu­
siano sporządzić 50 tys. aktów . 
T rust m usiał ponadto łożyć ćo miesiąc 
tysiąc funtów szterlingów  na u trzym a­
nie rodziny sułtańskiej, pozbawionej 
wszelkich środków  utrzym ania.

Obecnie nastąpiło porozumienie z 
rządem  greckim, k tó ry  zgodził się 
uznać p raw a spadkobierców  sułtana 
do zagarniętych posiadłości. W artość 
tychże została ustalona na 10 milj. fun­
tów  szterlingów . Z chwilą, kiedy ukła­
dy z rządem  greckim  zostaną podpi­
sane, tru st rozpocznie rokow ania z 
rządem  angorskim . P re tensje  spadko- 
biorców  w zględem  rządu angorskiego 
są jednak znacznie w iększe, gdyż po­
siadłości Abdul Hamida, zagarnięte 
przez rząd  turecki, oceniane są na 200 
milj. funtów szterlingów.

Pom iędzy spadkobiorcami a tru ­
stem istnieje umowa, na której mocy 
trust otrzym ać ma 35 proc. w artości 
przyznanego odszkodowania.

Katastrofalne skutki 
przerwania wodnej zapory żelazo-betonowej.

U roczysty  pochód jubileuszow y w G andershdm .
Gała ludność w strojach starośw ieckich przechodziła z m uzyką na czele

głównemi ulicami miasta.

P i ł a .  Żelazo - be_tonowa zapora wodna przerw ana została pod Fle- 
derborn na przestrzeni 25 m etrów  szerokości. T rzy miljony m etrów  kubicz- 
nych wody sunęło z wielką siłą w  kierunku głównej centrali wodnej, k tóra 
została zatopiona do wysokości 4 m etrów . W oda zalała zupełnie okolice.

niszcząc wiele domów mieszkalnych. D otychczas nie zanotowano ofiar w  
ludziach. S tra ty  w .inwentarzu są liczne. Akcję ratow niczą prow adzą pio­
nierzy. Szkody m aterjalne idą w  setki tysięcy m arek.

'



Obrazki z międzynarodowego
sportu zimowego.

Królewna rumuńska, księżniczka Ileana z swym narzeczonym hrabia 
Hochberglem księciem Fiirstenstein'em, synem księcia Pszczyńskiego w to­
warzystwie ochmistrza na wycieczce narciarskiej.

 - ___

Zwycięska wioska drużyna
W międzynarodowych wyścigach saneczkowych w Caux - Montreux zdobyła 
tytuł mistrza światowego.

Zwycięzcy w międzynarodowym turnieju tenisowym.
Zawody w tenisie stołowym odbywały się w Berlinie. Zgłosili się naj­

wybitniejsi gracze sportu tenisowego. Wyznaczone sześć nagród, związanych 
z tytułem mistrzostw światowych przypadły w udziale sportowcom węgier­
skim. — O d  l e w e j  k u  p r a w e j :  Panna Sipos; pani Mednyansky; Sza- 
baros: Barna.

Kay Don chce pobić światowy rekord Segrava go.

' .Mmm mm
Na zeszłorocznych międzynarodowych wyścigach samochodowych 

osiągnął major Segrave najwyższą chyżość, jadąc na godzinę przeszło 320 
km. —- W  bieżącym roku wybiera się sportowiec angielski Kay Don (lewy 
narożnik u dołu) na tegoroczne wyścigi do Daytona-Beach z swym wozem 
wyścigowym o sile 4000 PS. z nieodmiennem postanowieniem światowy re­
kord Segrave‘go pobić.

Tradycyjne wyścigi roznosicieli(lek) gazet w Paryżu.

W  tegorocznych wyścigach kolporterów i roznosicielek gazet po do­
mach w Paryżu, jakie się odbyły na ulicach paryskich na trasie, wynoszącej 
27 km., zwyciężyła roznosicielka Georgette Athanase, przebywszy całą prze­
strzeń w 1 godzinie 12 minutach i 14 sekundach. — Naturalnie że kolporte­
rzy i kolporterki musieli w czasie jazdy paczki gazet adresatom doręczać.

Katastrofa na morzu
'
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Angielski parowiec „Knepworth“ 
najechał pod Biarritz na skały pod­
wodne i rozczepił się na dwie części i 
zaczął tonąć. W yratowanie załogi by­
ło wprost niemożliwe, albowiem wsku­
tek huczących i gwałtownych bałw a­
nów. rozbijających sie o brzegi skali­
ste, nie mogły łodzie ratunkowe pod­
płynąć ku rozbitkom. Wzięto sie więc

do ratunku w  inny sposób. Na wy ­
brzeżu ustawiono armatkę i .odstrzela­
no rakiety, do których były przymoco­
wane liny druciane, za pomocą których 
załoga, składająca się z 23 marynarzy 
przedostała się na wybrzeże. — Nasza 
rycina przedstawia tę niebezpieczną 
jazdę linową.


